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Prenumerata miejscowa:
\,cz odnoszenia:

Na rok ^ r^1'-
„ 6 miesi ov . 4 50 k.
„ 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc. . — 75 k.

'is. odnoszenie dopt ica się 
5 kop. miesięcznie.

P r e n u m er a t a  zam ie j sc o wa
z odsyłką pocztą :

Na rok . . . '.  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6

i t3 miesiące 
1 miesiąc 1

»»

»

P r e n u m e r a t a  p r i y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie ,  w g łó w n y m  kantorze Redukcji
p w y  u l i c y  M i o d o w e j  N r .  487 i w  i im ych  jej Rantoraci. miejskich: —  W. S t  Petersburga, | F | ) F i \ A ' S T Y  *“ ( i w« i m V- dziew ięć kopiejek, i*  trzy  m xy, dwanaście kopiejek
w księ-arni A. T. Buzuuowa na N ew sk im  P rospekcie  w dom u O lch inow ej:  w M oskwie, A i .....

Zn O g ło s z e n ia  pob iera  się: za jeden  raz sześć kopiejek ®<1 vyierszu ilni*. u iub 

dziewięć kopiejek , za trzy  rasy , dw ai 

O ilf i l ie ln e  0  Bili OT a  sp rzed a j’* się ,p  ■> f> ;k.ę:

j' U i•■jer

i r. d. —

w księgarni d. S. Sołowiewa.
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Kalendarz p rawos ławny

W piątek 1 5 ( 2 7 )  tnurca, — Iw. Agapia i S. M. Aleksandra. 

W M>l>ot«, 16 ( 2 8 )  marca, — iw . Sawina i Trof. muc*.
W niedzielą, 17 ( 2 9 )  marca, —  Iw. Aleksia caeł. Boi.

Słońce wiol ■ o goilz. 5 min. 51; zaoli. o god*. 6 min. 2 1 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
itnslarcmlHe |ir*r* absi-rwalorjum »ars*aw»ki«. 

Dnia 1 3 (2 0 )  Marca 7,1?4 raku.

Kienuipfc
Wi:.!.: ą.

(?■ 7 
1 
9

Ciśnionio po- I Tamper, pww.j' -
wietraa spro- jpodliąę('elcjn-j WileoC "/„
wadzono do 0" **“•---------------------  -------------Ł.-: T - T

7 5 7 0  — 0.4 97 spokojnie
7 55.1 -f- 8.5 f i  spokojnie
162. 3 4- 5.4 7 5 spokojnie

Kalendarz rzyiaslo-łutoliok.:.

W piątek, 15 (2 7 i marca '—- Iw. liuperta 

W' sobotą, 16 ( 2 8 )  marca, sw. Sjksta pap.

W niedzielą, 17 ( 2 9 )  marca - sw Cyryla męcz.

\Vv*oko*C WO(K \V\4lru 7 (A-l» 1.

<n'A -inienia?:

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
W I r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: nu rok 9  rs.}—  na fi miesięcy A  rs. 

5 0  kop.; 1,11 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.; na I

siąc 7 5  kop. . . .
Z a przesy łkę  do dom u dop łaca  się m iesięcznie

5  kopiejek .
(!cna p renum eraty  zamiejscowej.

Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; —na 3 mie­
siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.

P ren u m era ta  p rzy jm u je  się w Warszawie, w kun 
to rze  głównym R edakc ji „D zienników  W arszaw ­

sk ich  u przy  u licy  M iodowej N r. 4łs7 (18).

* Najjaśniejszy Fan, 10 marca, raczył przyjmować 
gubernatorów: rzeczywistych radców stanm witebskiego
 Rostowcowa i riazańskiego— Abaze i pełniącego o o-
wiązki saratowskiego gubernjalnego marszałka szlachty, 
dymisjonowanego podporucznika Szompulewa.

* 10 marsa, z powodu dnia urodzin Cesarza Nie­
m i e c k i e g o  i Króla Pruskiego, był w pałacu zimowym 
N a i  wyższy obiad, na który zaproszeni byli Ambasador 
niemiecki'Książe Reuss z członkami Ambasady.

cza się n a ......................
i tworzy się przez emisję:

a) Poręczonych przez 
akoij Towarzystwa na */• 
tału. . . / . . . .

b) Poręczonych przez 
obligacij na */, kapitału

25,695,000 rub. met.

Rząd
kapi-

Rząd
6,423,750

a )  między Siuroty byłe wychowanki Szpitalu Dzieciątku J e ­
zus w Warszawie r*. 2 5 kop. S 2 l /?.

I b)  między Sieroty byłe wychowanki Instytutu S go Kazinie-
I rza w Warszawie rs. 4 5.

19,271,250
25,695,000 rub. met. 

Kapitał akcyjny dzieli się na 51,390 akcij, po 125 
rub. met. każda.

Cena zapisowa oznacza się na 125 rub. met. 
każdą akcję na 125 rub. nominalnej jej wartości.

j Do korzystaniu z wsparć mają prawo tylko te Sieroty, któ-
j re po wyjściu z tych zakładów, pozostając bądź w służbie prywa 

tnej, bądź też w terminie u rzemieślników, prowadzą się moral­
nie i rzeczywiście na wsparcie zasługują.

\Vspótubiegający się o pozyskanie wsparć, winni są najdalej 
j do dnia 18 ( 3 0 )  kwietnia r. b. wnieść o to podania do Kudy 

Z!ł ’ Miejskiej Warszawskiej i >obroozynności -Publicznej i dołączyć: 
i 1) Świadectwo Zarządu .Szpitala Dzićciątk i Jezus albo też

Akcjom Towarzystwa nadaje Rząd bezwarunko- Instytutu Ś-go Kaźmierza w Warszawie, i j  wychowali się w jfi-
wo poręczenie corocznego dochodu w ilości 5 %  pro- { d.iym z wspon.niouycb Zakładów,
centu i Vio% nR umorzenie od nominalnej ceny 'i) Ś\viail«oiwo clwócb W łaścicieli domów, j» iswiad :/.ma pr 1 * 1

wszystkich akcij. Pomienione 5 */i 0°/o 0(1 wszystkich j właściwą władzę policyjną o bjcduein położeniu i moralnain pro- 
akcij Towarzystwa zabezpiecza się w ciągu termmd wadzeniu się.
wyznaczonego do posiadania przez lowarzystwo kole), Książeczkę Służbową icżeli pozostaje w służbie,
od dnia utworzenia Towavzystwa. j ą) Zostający w terminie u rzemieślników, świadectwo majstra

Przypadające według tego poręczenia wypłaty, wy- u którego pozostaję, o sprawowaniu się, .poświadczono przez wlu- 
płacają*się całkowicie przez Rząd posiadaczom akcij, śeiwego Komisarza Policji.
przyczem żadne domagania się Towarzystwa lub jego

D Z I A Ł  M t Z l j D O W Y .

* Najjaśniejszy Pan, stosownie do uchwały Komi­
tetu Ministrów, 16 listopada 1873 roku Najmiłościwiej 
raczył zatwierdzić Ustawę Towarzystwa kolei żelaznej 
Poti-Tyfliskiej.

* Najjaśniejszy Pan, 2 marca r. b. Najwyżej roz­
k a z a ć  raczył:

1. Ustanowić za regułę, żeby na przyszłość wszy- 
8cy oficerowie inwalidów Gwardji korzystali z praw 
oficerów armji, to jest aby pobierali płace według żoł­
dów armji i przenoszeni byli do armji, lub z armji do 
inwalidów Gwardji w tych samych stopniach.

2. Tych z oficerów inwalidów Gwardji, którzy obe­
cnie korzystają z praw młodej gwardji, oraz z praw 
armji, ale z prawem do przeniesienia się do tako­
wej z awansem o jeden stopień,—awmnsować na nastę­
pny stopień za starszeństwem od dnia awansowania ich 
na teraźniejsze stopnie.

* Q)ównemu dowódcy portu Kronsztadzkiego i gubernatorowi 
wojennemu m. Kronsztadu, wice-admirałowi K o za k iew ic zo w i, u- 
dzielony został austrjacki order K o r o n y  Ż e l a z n e j  1 - e j  
k l a s y .  Na przyjęcie i noszenie tego orderu nastąpiło Najwyż­
sze Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana upoważnienie.

wierzycieli, nie mogą być zaliczane na rachunek sum, 
podlegających wypłacie od akcij.

W ypłata posiadaczom akcij bezwarunkowo poręozo- 
nego od nich dochodu dokonywa się przez Rząd za ka­
ż d e  upłynione półrocze, 15 marca i 15-go września. 
W tychże terminach będzie odbywała się wypłata ka­
pitału za akcje wylosowane.

Zapisy będą otwarte przez Bank Państwa jednocze­
śnie w Petersburgu i w Moskwie, w Kantorze Banku, 
14, 15 i 16 marca, od godziny 10 z rana do godziny 
3 po południu.

Cena zapisowi oznacza się po 100 rub. met. za 100 
rub. met. kapitału nominalnego.

Zapisowa cena opłaca się w następujących term i­
nach.

przy zapisaniu się, w kształcie kaucji, 
przy rozkładzie.
15 lipca 1874 r.
15 listopada 1874 r.
15 marca 1875 r.
15 lipca 1875 r.
15 listopada 1875 r.
15 marca 1876 r.
15 lipca 1876 r.

Deklaracje o zapisach powinny być oznaczone w 
rublach metalicznych, ale opłaty będą przyjmowane ru ­
blami kredytowemi według średniego, kursu poprzednich 
dni. Obliczenie będzie oznaczone za każdym razem 

obwieszczeniach, wywieszanych w salaeli Banku,

O
Cesarska  Airademja Nauk.

p r e m j u m z a n a u k o w y ż y c i o r y s
Ł o m o n o s o w a .

U Z I  A l .  W E W ż M J T R Z N  Y .

W t i  •OMOSOl O A J O W F .

* Na zasadzie wiurogodnych wiadomości okazuje sie, 
że ogólna liczba przestępstw popełnionych w l# 7jj r.

I w guberaji płockiej wynosiła 1,323. Liczba zaś osądzo- 
! nych za te przestępstwa w tymże roku wynosiła ogó­
łem 2,807 osób płci obojej; w tej liczbie:, mężczyzu 
2,280, kobiet 527.v—Pojęiwnywsiją.: tę cyfrę osądzonych 
z ich cyfrą w 1871 r., zobaczymy, że w 1872 roku 
zwiększyła się o 459 osób.

Z zestawienia liczby przestępstw (które w pewnym 
| stopniu dają dość pewną charakterystykę moralności 
j publicznej mieszkańców gubernji w danym perjodzie 
i czasu) podług każdego rodzaju oddzielnie, z ogólną li- 
] czbą czynów przestępnych, popełnianych w 187-2 roku, 
i okazuję się, żć stosunek procentowy liczby przestępstw 
j w gubernji płockiej przedstawia się w formie następu- 
Ijącej: co do przestępstw przeciw rełTgji 1 «/0{ co do
! przestępstw przeciw osobom urzędowym 28%; co do prze- 
• stępstw względem własności państwa 16%, co do prze­
stępstw  przeciw osobom vv ogóle 20%  i co do pcze- 
| stępstw przeciw własności prywatnej 32% ,—
j W ogóle zaś częściej od innych powtarzały się prze-

1) kradzież we wazalkioh posta-

13

. . . istępstwa następujące:    ™ ^v „ov.,
W edług § 10-go zatwierdzonych przez Akademję j ciuch 23%., 2) zadanie ran i opuszczenie w niebczpie- 
grudnia 1868 roku przepisów o premjum za nau - 1 c.,eńgtwie 12%; 3) naruszenie lista w akcyznych 11%; 

sowy życiorys Łomohosowu, termin skłaunnia uzieł ^  przestępstwa przeciw czci w ogóle 7°/0; 5) przestep- 
współubiegających się o to premjum był wyznaczony : stwa pj^cciw powinności wojskowi*) i ziemskiej 6% , i

terminu nie zio- ^  przestępstwa przeciw włóczęgostwu i naruszeniu sy- 
\V skutku tego > stcmatu j.a3|J(>rtowego 5%. — a  ,1 *ą»,

o
termin

o  to
o 1 marca 1874 roku, lecz do tego 

żono Akademji ani jodnego dzieła.

10°/0
10»/0
10%
10%
10%
10%
10%
15%
15%

Konferencja Akademji, na posiedzeniu 1 marca, p o s ta -, . . . . .
nowiła wznowić ten konkurs według poprzednich prze- . 1 podsądn, mb osądzeni roz-

termin do składania na ni e - ! kup, :ick.ę.go.  40
- ze stanu mieszczańskiego 1,011, z włościan 1,096, ze
i szlachty nie było wcale podsądnych, z osób innych s ta ­

nów 30; ogółem zaś 2,807 osób. a • ... a.mis; mi*
Rozkład przestępstw piidług

ratę w ilo-

* N ajjaśn ie jszy  P a n , w sk u tk u  n a jp o d d an n ie jszeg o  p rz e d s ta ­
wienia M in is tra  D w oru  C esarsk iego , N ajm iłościw iej ra c z y ł upow a- 
» ic zaw iadującego  P rzy b o czn y m  K an to rem  N a jd o s to jn ie jszy ch  
D zlaci Ic h  C esarsk ich  M ości, p om ocn ika  g łó w n eg o  k u ra to ra  Ce- 
B arskiego T ow arzy stw a  F ila n tro p ijn e g o , rad e?  ta jn eg o  Suszyn-
: r ; ; g do ^  *«•
1 . X  WywkoŚĆ W ielkiego K .ięc i. H eako-D arm szU d,kiego o,-

wydziale Wojny, w St.-Peters-

n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,

* Przez Najwyższe rozkazy 
bu rgu:

1) 8 marca r. b., p r z e t r a ------
'  . • , •• j  a.nik non Munte von M or-aaliczony do piechoty armji podporucznik W  

a tn ttib rn a  —  do ) i  Ładogskiego jmlku piechoty.
2 ) s  marca r. b., u w o l n i o n y  z o 8 t a

d l a  w s t ą p i ®  11‘ tt a ł u ż b y: c y  w il  n ej
W a r s z a w s k i e g o  b.italjonu gubernjalnego Eggert, * pizemumowa-

s e k r e t a r z a  p r o w i n e j o n ą l n o g o .

ze s ł u ż b y ,  
p odporuczn ik

W

gdzie będą przyjniowune zapisy.
Po skończeniu zapisów będzie dokonany rozkład, 

odpowiednio do sumy, na jaką uskutecznione zostaną 
zapisy, przyczem Minister Finansów /.astr, 
prawo przeważnego zaspokojenia drobnych zapisów, 
o ile to będzie uznane przezeń za możliwe, Zbyte­
czne opłaty będą bezzwłocznie zwracano za okazaniem 
kwitów; uzupełniające zaś opłaty, po rozkładzie sumy, 
powinny być wnoszone b  j z z włócznie.

Akcjonarjusze, którzy opłacą pierwotną 
ści 20% , otrzymują czasowe świadectwa na akcjo i ko 
rzystają co do każdej następnej raty z trzymiesięczne­
go terminu uprzywilejowanego, przyczem obowiązują 
się zapłacić za czas opóźniony po 1% na miesiąc za 
sumy, podlegające zapłacie.

Po upływie uprzywilejowrncgo terminu, swiade 
ctwa czasowe, na które jakakolwiek bądź rata nie zo 
stała zapłacona, uznają się za umorzone. O utnorzo- 
uyeh świadectwach Uskutecznia się trzykrotne ogiosz 
nie, a w zamian takowych będą wystawione mi sprzg 
daż, na rachunek i ryzyko zaległego akcjonarjusza 
nowe świadectwa czasowe na odpowiednią liczbę akcij 

Prawo posiadania świadectwa czasowego przyznaj 
się osobie, na czyje imię zapisane jost świadectwo w 
księgach Towarzystwa.

Po zapłaceniu ostatniej ruty świadectwa czasowe 
będą wymienione na akcje.

W ypłata posiadaczom akoij poręczonego od nich 
dochodu uskutecznia się do dnia wyznaczonego na " 
kończenie kolei, od opłaconego na akcję kąpiti 
w stosunku sum i czasu wpłynięcia rat i w stosunku 
5%  procentu rocznie.

pisów i wyznaczyła nowy
lO dzieł do 1 marca 1879 roku. Przepisy o tern pre- 
rnjuin zatwierdzone przez Akademję Nauk są następu­
jące:

§ 1. Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komite­
tu Ministrów, 9 lutego 1868 roku, Najwyżej raczył 
zezwolić na wyznaczenie z zebranych dla utworzenia , osądzonych było 
i %inonosowskiego kapitału sum, dwóch tysięcy rubli n a  i skazanych; dalej 
wemjum i wydanie na korzyść autora ściśle naukowe­
go życiorysu Łomonosowa, z ocenieniem jego działal­
ności jako pisarza, uczonego i obywatela, z zastrzeże­
niem aby wszystkie dochody z tego wydania należały 
do autora. Premjum będzie stanowiła pomieniona su ­
ma 2,000 rub. i procenta, które naiosną od niej do 
czasu przysądzenia premjum.

§ 2. Rozbiór naukowego życiorysu Łomonosowa i 
przysądzenie za takowy premjum poruc/.ają się Cesar­
skiej Akademji Nauk, która, na marcoweni posiedzeniu 
Zebrania Ogólnego wyznaczy oddzielną Koinisję z aka 
demików do przygotowawczego róztrząśnfęcia dzieł, 
złożonyęh do wspólubiegania. Na zasadzie raportu tej 
Komisji, przysądzenie premium będzie dokonane przez 
Ogólne Zebranie Kunlerencji, na posiedzeniu grudnio- 
wem.

§ 3. W naukowym życiorysie Łomonosowa, oprócz 
całkowitego przedstawienia wszystkich stron jego dzia­
łalności, zamieszcza się ocenienie jego prac w dziedzi­
nie fizyki, chcmji, mineralogii, Eeologji, metalurgji, ru ­
skiej historji, filologji i literatury, z wyjaśnieniem, w ja ­
kim stanie znajdowały się te gałęzie umiejętności za 
jego czasów i co mianowicie zrobił on w każdej z nich.
Pod względem zasług Łomonosowa w literaturze powin 
na być zwrócona szczególna uwaga na jego znaczenie 
w rozwoju języka piśmiennego.

§ 4. Do Mspólubiegąnia się u prenijum przyjmują 
d*:pła oryginalne w języku ruskim, tak drukowa-

wieku był następny:
nnjwięćej przypadało na wiek od 31 do 41 lat; takich

766 osób; czyli 27° „ ogólnej liczby
od 25 do 30 lat 611 osób czyli 2l°)0,

od 40 do 50 lat. 572 osób, czyli 20% i t. d. Pomię­
dzy osądzonymi trafiali się przestępcy liczący mniej jak  
17 lat, których było 59 czyli 2°/Si oraz, starcy, mający 
przeszło 60 lat i tych ostatnich było 37 osób, czyli 
przeszło 1%. —

Liczba spraw co do znajdowania się w obrocie fał­
szywych biletów kredytowych i innych znaków pienię­
żnych doehodziia do <; liczba osoi), pn.ńąametyeh do 
odpowiedzialności wynosiła: 22 mężczyzu* i 2 kojbiety, 
a ogoleni 24 osób. Większość zatrzymanych fa łszy ­
wych pieniędzy papierowych składała się z biletów 
kredytowych1 dawnej formy, dość grubej fib-vkacji, 
które dę pojawiały,, jak  należy przypusz-zao, z zagra­
nicy i puszczane byty z widoczną rachubą na nieświa­
domość i łatwowierność lu l/.i prostych, w rękach k tó ­
rych też bil ty fałszywe głównie były zatrzymywane. 
Fałszywych zaś biletów now j (>nnv w obrocie wśród 
ludu nie dostrzegano, a ta ostatnia okoliezn »sć pozwala 
przypuszczać, że teraz, z ukończeniem się terminu wy­
miany za nie dawnych, wypadki pojawiania sie pie­
niędzy papierowych łalśżowaiiyeli, przynajmniej na czas 
jakiś, muszą ustać.

W a p r a win zapobieżenia i ukrócenia przestępstw, oraz 
wykrycia przestępców, najskuteczniejs/.cni narzędziem 
nie tylko w jednej gubernji płockim, Ute/, i w całym 
kr-aju tutejszym, okazuje się straż ziemska, uorganizo- 
wana na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawv z 19 
grudnia 1866 roku.

* Znaczne P kłady guana  iHedopurzówego, odkryto 
w jaskiniach Ojcowa, ilość tych pokładów obliczają na 
100,000 centnarów.

się
ne, jąlF i rękopiśmleńńe, Te ostatnie powinny być .pi­
sane czytelnie i z podpisem nazwiska autora lub1 bjz 
Łąkowego, lecz z dewizą i dołączeniem zapieczętfiwa 
uej koperty, zawierającej nazwisko autora.

§ 5. W razie przysądzenia premjum za dzieło rę- i 
kopiśmieńne, takowe zwraca się autorowi doi iertj nu , .
wydrukowaniu dzieła. i * W v k a i  r e n  p r o d u k t ó w  i a r tyku łów sy w o sc i

' § 6 . Czynni eżlonkotyja P i s k i e j  Akademji Nauk P*0CŁ ° d .12 W  luteg° ,d° 19 I?.*88?-.?,
nie mają ppatya uczestniczenia w w-półuMeganiu sin | ku ”  ’ %J“ ! ’f j . J ,1 gatunku' 1Ź& rJbl 79

kup., żyta l-gó gatunkit 9 rub. 51 kop., Ii-g o
gatunku 9 rub. 39 kop., jęczm ien ia  l-go gatuuku

o premjum. 
§ 7, W bazie gdyby z powodu rozległości i skona­

niem na

wydziale Ministerstwa Spr.iw W ewnęti*- 
.1 u r lu  u. gubernator płocki,

* Departament telegrafów. Duia 5 marca Rządowa 
Stacja telegraficzna w W ładywostoku i dom, w któ^ 
lJym mieściła się, należący do wielkiego Północnego To­
warzystwa Telegraficznego, spaliły się do szczętu. Dła* Przez rozkaz

»vch 8 marca r. b. o t r z y m a ł  u r l o p ,  g;ub«rmitor . - • „  . -  - . . . . .- t
t d> 8-anu F j-ew locki, do St.-P0turabur,a, na 20 zatamowania pożaru, me można było przedsięwziąć za- 

rzee/A wi.ty la ® I lk o w sk ie m u  dozwolouo nosić « dymisji; dnych środków, z powodu braku wody, której potrze
dni; i.iemająceu) «, l j , iaj luowanaj przezeń p03a iy ( buje całe miasto; pomimo tego jednak aparaty, fum
mundur przywiązany do poprzednio 
rach.ihatrzu Dyrekcji Ubezpiecz9!'-

dusze i większa część mienia skarbowego zostały 'oca­
lone. _ O'-'.'

D , r ,  X- i.ioTTstawc T ow ur/W w n i Stacja urządzona została w czasowym lokalu i fun-
BankFanstwa. Na zasadzie Ust. ‘̂^ w ie r lz   ̂22 I kejonowanie zostało przywrócone.

O renburyskiej kol e i  ż c l a -ne j ,  N a jw y ż e j  z a t w i e r d z o n e j  22 ■> r  ■>
lutego 1874 roku i ogłoszonej w „Zbiorze Postanowień j , . , n  , . ..
i Rozporządzeń Rządu” (5 marca, A 21), Minister F .-  i Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
nansów poruczył Banko wi Państwa otwarcie zapisów Podaje do w iadom ość, u w wykouamu zapisu 4. p. JOzeta Krzj- 
na akcje pomierdouc.ro Towarzystwa „a następujących żunowsk.etf, « dnia » wrzenia r., przypada w roku bio*»-
zasadaoh i warunkach: ' cym do rozdziału tytuimu wsparcia z procentów od zapi.anycii

Kapitał zakładowy kolei ozna- i kapitałów ;

|ilikowania proponowanego zadaniu, była złożona praca 
lwóeh lub i.ięcej osób, zupełnie odpowie.luia wyła- 
szczonym wymaganiom, premjum przysądza się jej au 
torom łącznie,

§ 8, Dzieła, którym przysądzona została nagroda 
hrabiego Uwarowa, mogą wspólubiegać się o premjum 
za biogrufję Łomonosowa, /

§ 9. Preinjjini będzie wypłacone tylko samemu au­
torowi lub prawnym jego sukcesorom, lecz nie wy­
dawcy.

§ 10. Termin składania dzieł współubiegających się 
o premjum wyznacza się do 1 marca 1 8 7 9  roku. Spra­
wozdanie o przysądzeniu prenijum będzie o d c z y t a n e  m i  
rocznem posiedzeniu publiczuem Akademji, następom 
podane do wiadomości powszechnej.

gryki 7 
szy:

7 rub. 38 kop., Il-go ratunku 6 rub. 56 kop., owsa 
l-go gatunku 5 rub. 33 kop.. II-gn gatunku o rub 20 
kap., rzepaku 11 rub. 7 k„ grochu 8 rub. ń0 kop., 

rub. 38 kop., kartofli *3 rub. 28 kop., ka- 
jaolanej 21 rub. 32 kop., jęczmiennej U  rub. 98 

kop.,' owsianej 19.rub. 68 kop,, gryczanej grubej 14 
rub 76 kop., drobnej 21 rub. 32 kop., mąki: jiszen- 
nej I-go gatunku 14 rub. 76 kop., 11-go gatunku 11 
rub. 48~ kop., żytniej 9 rui). 84 k.; za funt: ohleba py­
tlowego 3 V.,, kop., razowego 2 % kop., mięsa wolowe­
go z opasów stepowych 12 kop., ?. opasów krajowych 
1L kop., z nieopasow: l-go gatunku 9 kop., I l - g j  (ra­
tunku 8 kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop,, 
barauiny 7 kop. ;  za pud siana 40 kop., słomy 
20 k.; za wiadru: spirytusu 76%  Trallesa 6 ‘rub’. lÓ 'k., 
wódki 46%  Trallesa 3 rub. 47 kop.; za worek ozetwier- 
tniowy płócienny 75 kop. {Dziennik Gub. Płocki).
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* Dnia 5 (17) lutego r. b.. we wsi Jaskrów, gm i­
nie Wancerów, w powiecie częstochowskim, gubernji 
petrokowskiej, spalił się dom właściciela dóbr Rybni- 
kowa, ubezpieczony w sumie 1,160 rs. Ruchomości 
■paliło się za 1,620 rs. i biletów kredytowych za 
800 rs.

* 11 (23) lutego, w osadzie Nowe-M iasto, w pow. 
rawskim, tejże gubernji, spalił się dom aptekarza 
Radomskiego, ubezpieczony w sumie 1,000 rs., przy- 
czem spłonęły wszystkie znajdujące się w domu rucho­
mości— meble, ubranie i t. p. oraz wszelkie materjały 
apteozne, za sumę 5,500 rs.

* 14 (26) lutego, we wsi Antonówce, gminie K lu­
ki, w pow. P etro k o w sk im , tejże gubernji, spaliła sig 
S im arm a papierni Brendla, zaasekurowana w sumie 
1,550 rs.

* 18 lutego (2 marca), we wsi W ola-M oszczenicka,

fminie Bogusławice, w pow. Petrokowskim, tejże gu- 
ernji, spaliły  się stajn ie, wraz z 24 sztukami bydła i 

i rozmaitemi ruchomościami, razem za sumę 1,650 rs.

* 14 (26) lutego, we wsi Szczawinie, gminie Dobra, 
w pow. Brezióskim, tejże gubernji, małoletni chłopiec 
włościański Piotr Kasprzak, pozostawiony w domu bez 
dozoru, zmarł od poparzenia się W skutku zapalenia się 
na nim ubrania.

* 19 lutego (3 marca), we wsi Smolioe, gminie 
Bartoszewice, w tymże powiecie, dziewczynka włościań­
ska Konstancja Jędrzejczak, pyzostawiona w domu bez 
dozoru, zmarła od poparzenia się w skutku zapalenia 
■ię na niej ubrania.

* 23 lutego (7 marca), we wsi Puczniew, gminie 
tegoż nazwiska, w pow. łodzińskim, w tejże gubernji, 
•yn żołnierza dymisjonowanego Pilarczyka, Walenty, 
Stojąc blizko młocarni, przez nieostrożność został por* 
W anj przez koło maszyny i tak mocno pokaleczony, że 
tegoż dnia zmarł.

* 16 (28) lutego, we wsi Lubiec, gminie Kluki, w 
pow. petrokowskim, tejże gubernji, ujęto  dezertera, 
Jakóba Woźniaka, który uciekł z obwodu Siemipała- 
tyńakiego, dokąd zesłany był w roku 1873.

{Dzień. Gub. Petrok.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

wypadek m iejski:
—  W  dniu 11 ( ł S )  marca, w cyrkule Sobornym, w domu 

pod A? 1 1 przy ulicy Ś-to-Jerskiej, dwoje bliźniąt jedno-miesię- 
csnyeh, starozakonnej Łai Herkman, śpiące jedno przy mauice 
w łóżku, a drugie w kolebce, znaleziono z rana nieźywemi. Oznak 
gwałtu na ciele zmarłych dzieci niewykryto. Mamka zatrzyma­

na w policji, do czasu sekcji i decyzji sądu.

* Tydzień giełdowy. Na giełdzie warszawskiej w ubie­
głym tygodniu kursy dewiz zagranicznych rozmaicie się kształ­
towały, chociaż usposobienie ogólne zarówno dla wszystkich po­

zostawało w kierunku zniżkowym i czynniki z zewnątrz na sto­
sunek naszej waluty oddziaływające prawie żadnej zmianie nie u- 
lagały. Weksle albowiem niemieckie po ułamkowych fluktua­
cjach wróciły prawie do pierwotnego swego stanowiska a mia­
nowicie: Długie trasowania na Berlin na 1 0 7 ,8 2 % — 107,32 x/a, 
krótkie na 1 0 7 ,40— 107,10; inne miejscowości pruskie z dłu­
gim terminem stanęły na 117 ,40— 107,1 0, krótkie 10 7 ,32*/a 
107 ,02  '/a. Natomiast Londyn i Paryż przy coraz wstrzemię­
źliwszej onych podaży podniósł się pierwszy z 7 ,2* —  7,21 na
7 jg ł  7 ,21, drugi z 88 ,70— 86,40 na 87 —  86 ,70 . Wiedeń
długi zeszedł z *6 ,60  —  9 6,15 ( l  07 % —  1 0 6 % ) na 96,45 

(107 *•/•), w zaofiarowaniu, a przeciwnie krótki z 9 7 ,0 * — 9 6 ,60  

(1 0 7  % — 1 0 7 % ) postąpił na 9 7 ,1 2 l/ j — 9 6 ,67 1, ,  (10  7 1 ' / 1 a —

transakcje wekslowe nie były ożywione. Suma obrotów tyl­
ko mniej ja k  średnia. W pierwszym rzędzie takowych figurują 
weksle niemieckie na różne miejscowości, gdzie się nowy odbyt 
naszego iboża otworzył, podawane i głównie krótkie na Berlin, 
gdyż trasenci długoterminowego Berlina brakują. Inne dewizy 
w cyfrach zapotrzebowań mało się różnią i dość były poszukiwa­
ne. Petersburg długi kopowano z dyskontem 6 l/a °/0 rocznie 

krótki płacony wyżej 100.
Sytuacja interesów na targu tutejszych papierów publicznych 

o tyle się poprawiła że obroty nieco się powiększyły, jednakże 
w ślad za takowemi stanowisko kursów na korzyść się niezmieni- 
ło. Predylekoyjne albowiem efekta 5 %  listy zastawne i listy
likwidacyjne mimo codziennych tranzakcij zeszły 1-a r. 9 2 ,25  — 
91,96 na 92 ,06— 91,75, 2-e z 7  8 ,3 5 — 7 8,05 na 7 8,1 5 —  7 7,85. 
Liaty zastawne 4 °/0 1-ej serji cofnęły się z 94,20 — 93 ,90  na 
9 4 ,10— 91 ,80 , za to 2 -a  serja 4°/0 podniosła się z 94,05 —  
98 ,7*  na 9 4 ,2 0 — 93,90. Listy zastawne m. Warszawy 1-ej 
serji z 87,1 * —  86,85 poszły na 87 ,20— 86,90, 2-a z 87 ,10—  
•  6 ,80 , stanęła na 8 7 w zaofiarowaniu. Za listy zastawne m. 
Lodzi żądają 81.

Akcje tutejszych banków prywatnych bez rachu niżej noto­
w ane: banku handlowego 1-ch S-ch emisij 2 6 0, banku dyskon­
towego 2 28, banku handlowego m. Łodzi 9 2. Akcje warszaw­
skiego towarzystwa ubezpieczeń od ognia kupowano po 12 7, przy 
zamknięciu czynności pozostały przy 12 7 % , w żądaniu 12 6 w 

płatnym kursie.
W akcjach kolei żelaznych nie mamy transakcji do zaznacze­

nia. Kursy ich w zaofiarowaniu są: warszawsko-wiedeńskie 8 8 % , 
łódzkie 100, w płatnym kursie małe bydgoskie 6 # a/4, duże 7 5 

za sto, terespolskie 11 3 ‘/ j  — 1 1 2 Vs- Poż-vczki premiowe spa­
dły 1-ej emisji na 16 4 ' / a — 164, 2-ej na l « t %  przy transak­

cjach ograniczonych. (Gae. Hand.)

STATYSTYKA KRYMINALNA.
( Dalszy ciąg ').

Trzecia tablica, zawierająca wykaz szczegółowy  
przestępstw i przekroczeń w roku 1872 do wiadomości 
sądów doszłych, podzielonych na okręgi sądowe, nie 
budzi wielkiego zajęcia, bo chociaż podzielone są w 
nim przestępstwa według działów Kodeksu Kar, je ­

• )  Patrz Nr. 52 Dzień. Warsz.

dnakże nie zebrane są sumy, ani pod względem tych 
poddziałów, ani pod względem okręgów sądowych i 
tylko wystawiane są ogólne cyfry przestępstw, już w y­
kazane w pierwszej tablicy.

Czwarta tablica zawiera wykaz wypadków nagłych  
śmierci w 1872 r. wydarzonych. W edług tego wykazu 
w roku sprawozdawczym było 3,248 wypadków nagłej 
śmierci, w tej liczbie w miastach 758, a w samej W ar­
szawie 375, na wsiach zaś 2,490. W  liczbie 3,248 nagle 
zmarłych osób było mężczyzn 1,742 czyli 53,6% , ko­
biet— 699 czyli 21,5%  i dzieci— 807 czyli 24,9% .

Największa liczba wypadków nagłej śmierci wyda­
rzyła się z przyczyn naturalnych, mianowicie 1,417 
czyli 43,69%  dalej przypadkowo lub z nieostrożności 
:—957 czyli 29,43°/fl, z zaniedbania dozoru nad dziećmi 
— 525 czyli 16,16% (w tej liczbie utonęło w studniach 
kałużach i t. p. 225 dzieci, zapaliło na sobie odzież 
i poparzyło się 150, innych wypadków było 150), 
z pijaństwa— 179 czyli 5,51%  i przy połogach — 170 
czyli 5,23%  (w tej liczbie 13 kobiet i 157 dzieci). 
Rozpatrując pojedyńcze przyczyny nagłej śmierci, wi­
dzimy że największa liczba wypadków wydarzyła się 
z powodu starości lub chorób, mianowicie 902 czyli 
27,77% ; dalej z zaniedbania dozoru nad dziećmi—525 
czyli 16,16% , z przygniecenia ciężarem i t. d. — 375 
czyli 11,54% , utonęło z różnych wypadków (prócz 
podczas kąpania się)— 276 czyli 8,49% , na apopleksję 
— 253 czyli 7,79% , z pijaństwa— 179 czyli 5,51% , przy 
połogach— 170 czyli 5,23% , z przyczyn niewysledzo- 
nych — 98 czyli 3% , na konwulsje— 97 czyli 2,98% , 
utonęło w kąpieli— 87 czyli 2,67%» z chorób epidemi­
cznych— 67 czyli 2,06% , od piorunu— 64 czyli 1,97% , 
przy maszynach i fabrykach—  47 czyli 1,44% , z po­
wodu zmarznięcia — 33 czyli 1,01% , od zagorzenia i 
wypadkowego otrucia się po 23 czyli 0,7% , w poża­
rach— 13 czyli 0,4% , przy kolejach żelaznych— 9 czyli 
0,27% , z nieostrożnej jazdy na drogach zwyczajnych— 6 
czyli 0,18%  i zastrzeliło się wypadkiem— 2 osoby,czyli 
0,06% .

Piąta tablica zawiera wykaz pożarów w 1872 r. 
wydarzonych z wypadku lub przyczyn nie wyśledzo­
nych. W edług tego wykazu, pożarów takiego rodzaju 
w roku sprawozdawczym wydarzyło się 1,335, w tej 
liczbie w miastach 102, a z nich w W arszawie 22, na 
wsiach zaś 1,233. Największa liczba pożarów wyda­
rzyła się z przyczyn niewyśledzonych, mianowicie 843 
czyli 63,15% , dalej z przyczyn przypadkowych — 257 
czyli 19,19%, od pioruna— 155 czyli 11,62% , z iskier 
padających na dach słom iany—51 czyli 3,83% , z wa­
dy kominów — 22 czyli 1,65%  i z wady budowli — 7 
czyli 0,51% .

Szósta tablica zawiera wykaz porównawczy czy­
nów i wypadków, tudzież osób skazanych na kary 
w pięciu ostatnich latach, od 1868 do 1872 roku. 
W edług tego wykazu liczba wszystkich czynów i w y­
padków (nagłej śmierci i pożarów), oraz spraw, w któ 
rych dochodzenie przerwano dla niebytu czynu kary­
godnego, wynosiła : w 1868 r.— 34,059, w 1869 r. 
34,667, w 1870 r.— 33,679, w 1871 r.—32,672 i w 1872 
r.— 37,991, czyli w ostatnim roku w porównaniu z po' 
przednim więcej o 5,319; liczba zaś samych czynów 
wynosiła: w 1868 r. — 30,183, w 1869 r. — 29,714, 
w 1870 r.— 28,628, w 1871 r.— 27,688 a w 1872 r. — 
32,948, czyli w tym ostatnim roku, w porównaniu 
z 1868 r. więcej o 2,765, a w porównaniu z 1871 r. 
o 5,280. Pojedynczych czynów, jednych było w roku 
sprawozdawczym w porównaniu z 1871 r. więcej 
6,629, a w innych mniej o 1,349. Największe różnice 
widzimy co do następujących przestępstw: wykroczeń
ustawą gminną objętych było więcej o 2,658, kradzie­
ży bez okoliczności obciążających więcej o 1,060, a 
z takiemiż okolicznościami więcej o 709, naruszeń prze 
pi8Ów ustawy o akcyzie mniej o 694, przestępstw prze­
ciwko obowiązkom służby wojskowej więcej o 560, 
uszkodzeń na zdrowiu więcej o 376, obelg i potwarzy 
więcej o 245, opuszczeń kraju bez pozwolenia więcej 
o 233, zabójstw nieumyślnych mniej o 129, wypadków  
brania datków i przedajności mniej o 110, przestąpień 
władzy mniej o 90, naruszeń przepisów o budownic­
twie więcej o 80, wypadków oporu przeciwko rozpo­
rządzeniom Rządu i nieuległości władzy więcej o 68, 
dzieciobójstw mniej o 67, różnych wykroczeń służbo­
wych więcej o 60, naruszeń przepisów ustaw lekar­
skich i gwałtownych owładnięć cudzej nieruchomości 
więcej o 54 i nieumyślnych podpaleń mniej o 54.

Osób skazanych na kary było: w 1868 r.— 15,401, 
w 1869 r.— 15,555, w 1870 r.— 15,207, w 1871 r. — 
15,494 i w 1872 r.— 17,109, czyli w ostatnim roku w 
porównaniu z poprzednim więcej o 1,615, w tej liczbie 
za jedne przestępstwa więcej o 2,652, a za inne mniej 
o 1,037.

Siódma tablica zawiera wykaz ogólny czynności są­
dów karnych w roku 1872 odbytych. Z tego wykazu 
okazuje się, że we wszystkich tych sądach było w 1872 
r. do załatwienia spraw 97,571, z nich załatwiono w 
ciągu roku 81,961, pozostało na rok następny 15,610; 
czynności ekonomicznych było do załatwienia 652,500, 
z nich załatwiono 639,968, pozostało na rok następny 
12,532. W edług kategorij sądów karnych, 80 sądów 
policji prostej (załatwiających także sprawy cywilne), 
z 33,894 spraw załatwiło, 31,811, a z 195,361 czyn­
ności ekonomicznych załatwiło 193,825; 19 sądów po­
licji poprawczej, z 36,980 spraw załatwiło 29,630, a 
z 311,610 czynności ekonomicznych załatwiło 306,469; 
4 sądy kryminalne, z 19,604 spraw załatwiły 15,599, a 
z 128,852 czynności ekonomicznych załatwiły 123,030; 
sąd apelacyjny (załatwiający także sprawy cywilne), z 
6,168 spraw załatwił 4,350 i wszystkie czynności eko­
nomiczne w liczbie 13,989: X  Departament Senatu Rzą­
dzącego z 925 spraw załatwił 571, a z 2,688 czynno­
ści ekonomicznych załatwił 2,655. (d . c. n.j

7. INNYCH GUBERNIJ
* Dnia 7 marca przyjechał do Kronsztadu Jego  C e­

sarska W ysokość W ielki Książę A leksy Aleksandro­
wicz, dla objęcia dowództwa nad fregatą szrubową o 
12 działach „Świetlana". Po obejrzeniu fregaty i do­
konywanych na niej robót, Jego Cesarska W ysokość 
udał się do domu komendanta głów nego, gdzie podpi­
sane zostały raport o zmianie w dowództwie, oraz proto­
kół o oddaniu i przyjęciu fregaty. Po śniadaniu, W ielki 
Książę raczył roztrząsać niektóre kwestje co do zmian w 
ustawianiu dział na fregacie „Świetlana “ i następnie, 
przed godziną 3-ą, wyjechał z Kronsztadu do Ora- 
nienbaumu, na pociąg kolei żelaznej, odchodzący o go­
dzinie 3-ej min. 50.

* Gazeta Don donosi, że 26 lutego, w rocznicę u- 
rodzin Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
Cesarze wieża Następcy Tronu, otw arta  została w Wo­
roneżu szkoła żeńska Aleksandrowska (bezpłatna) o
dwóch klasach, założona na pamiątkę powrotu do zdro­
wia Jego Cesarskiej W ysokości.

* Gazeta miejscowa podaje następujące szczegóły o 
składzie osobistym uniw ersytetu  dorpackiego w dniu 
l-m  lutego r. b.: Liczba profesorów uniwersytetu w z ­
nosiła 67, studentów zaś 754. Nieobsadzone były p o ­
sady: profesora jeografji i języka ruskiego i lektora ję ­
zyka francuzkiego. Studenci, w ogólnej liczbie 754, 
poświęcają się następującym naukom: medycynie 221, 
nauce prawa 204, teologji 88, farmacji 62, filologji sta­
rożytnej klasycznej 37, matematyce 25, chemji 28, e- 
konomji politycznej i statystyce 28, historji 17, nau­
kom kameralnym 10, językoznawstwu porównawczemu 
8 , zoologji 6, astronomji 5, fizyce 4, mineralogji 3, na­
ukom dyplomatycznym 3, botanice 2 i filozofji 2. Z li­
czby 754 studentów, 335 jest rodem z gubernji lifiandz- 
kiej, 141 z kurlandzkiej, 89 z estlandzkiej, 146 z we­
wnętrznych gubernji Cesarstwa, 37 z Królestwa Pol­
skiego. Słuchaczy nieimmatrykulowanych jest 14.

* W skutku najpoddanniejszego przedstawienia M i­
nistra Spraw Wewmętrznych, Najwyżej upoważnione 
było, stosownie do podania jenerał-gubernatora kijo­
wskiego, podolskiego i wołyńskiego, odbycie jedno­
dniowego statystycznego spisu ludności w miastach K i­
jowie i Żytomierzu.

W edług doniesienia gubernatora wołyńskiego z 5 
lutego 1874 roku, w mieście Żytomierzu jednodniowy 
imienny spis ludności odbył się 18 grudnia 1873 roku 
i wydał bardzo skuteczne rezultata. Skuteczność ta 
objaśnia się w szczególności przez to, że przy spisie 
tym były ściśle stosowane udoskonalone manipulacje, 
wypracowane przez Centralny Komitet Statystyczny, w 
zastosowauiu zasad, które zostały ustanowione przez 
Kongresa Statystyczne.

D la dokonania spisu, Gubernialny Komitet Staty­
styczny utworzył z grona swoich członków oddzielną 
Komisję, składającą się z 16 członków, pod prezyden- 
cją G. M. Rajewskiego, a mającą za referenta W . P. 
Rogga. Oprócz tego, do udziału w spisie, w charakte­
rze odbywających spis , Komisja wezwała także i oso­
by prywatne, jako to: urzędników wojskowych i wy- 
chowańców wyższych klas gimnazjum oraz instytutu 
nauczycielskiego. W  taki sposób obowiązki odbywają­
cych spis ludności przyjęło na siebie 248 osób.

Miasto podzielone zostało na sekcje pomiędzy człon­
ków Komisji, z których każdy wziął na siebie jeden 
cyrkuł policyjny, gdzie też był przewodnikiem. D o  
jego rozporządzenia oddana była oznaczona ilość od­
bywających spis, na których ciążyła najgłówniejsza, 
mechaniczna robota spisu. W szyscy odbywający spis, 
podjęli się tych obowiązków całkiem bezpłatnie, i tyl­
ko niektórym z n ic h , głównie w odległych sekcjach, 
przypadło wydać nieznaczną sumę na przejazd. Spis 
18 grudnia dokonany i ukończony został w jeden dzień, 
a 24 grudnia, po ukończeniu sprawdzania i przygoto­
wawczego obliczenia, ustanowiona w tym celu Komi­
sja odbyła ostatnie posiedzenie. Przy odbywaniu spi­
su, nienapotkano żadnych trudności i prawie nie spo­
tkano nawet usiłowań usunięcia się od spisu. W  ogóle 
ludność okazywała wielką życzliowość i zaufanie dla 
spisu. Na odbycie spisu Komitet wyznaczył 500 rub., 
z których wydano tylko 303 rub. 49 kop. a pozostałe 
196 rub. 51 kop., zwrócone zostały Komitetowi i prze­
znaczone na opracowanie spisu.

Mieszkańców w mieście Żytomierzu, według spisu 
ludności 18 grudnia okazało się: mężczyzn 21,361, 
kobiet 21,686, razem 43,047.

W edług ostatniego sprawozdania statystycznego za 
1872 r., liczyło się Mężczyzn 17,828, kobiet 17,751, 
razem 35,579.

Ludność miasta Aytomierza okazała się w rzeczywi- 
stości większą niż liczyła się dotychczas, o 7,576 głów, 
co stanowi przewyżkę o 21% , nie mówiąc już o tem, 
że dalsze opracowanie spisu ludności określi ściśle 
wszystkie główne żywioły statystyki ludności miasta, w 
różnych ich kombinacjach, jako to: rozdział ludności, 
według wieku, zatrudnień i t. p. W  ogóle skuteczne 
rezultata spisu ludności m. Żytomierza, tak samo jak 
obydwóch ostatnich spisów ludności stolic, dowodzą, 
że wyrobione obecnie ostatecznie przez naukę i pra­
ktykę statystyczną w Rosji imienne spisy ludności, je ­
dnodniowe, lub przynajmniej doprowadzone do je ­
dnego dnia, stanowią jedyny regularny sposób oblicza­
nia ludności, całkowicie dający się zastosować w Rosji, 
przyczem zawsze przedstawia się możność zgadzania te­
go sposobu spisów ludności z różnemi wymaganiami, 
jakie może mieć państwo względem ludności.

* D la zwiększenia środków istniejącej w Kownie 
straży ogniowej, powzięto zamiar —  jak piszą do Mosk. 
Wied.—uorganizowauia tam Towarzystwa s traży  ognio­
wej, na wzór takichże Towarzystw w miastach kraju 
nad bałtyckiego.

„Dziennik Gubernjalny Taurycki“ donosi, że w Te­
odozji dał się słyszeć 20 stycznia, o godzinie 8% zrn 
na, grzmot, pomimo iż leżały jeszcze śniegi głębokie; 
śnieg nie przestawał podać podczas grzmiania.

Zawieje przeszkadzają ruchowi regularnemu na 
; wielu drogach żelaznych. Spóźnianie się p ooiągów stało 
j się zjawiskiem powszedniem. Najbardziej cierpi od 

zawieji ruch na kolei kozłowsko-woroneżskiej. Tak np. 
1 telegrafują do S. Peterb. Wied., że 27 lutego, na 569 

wiorście tej kolei, pociąg Nr. 2 ugrzązł w śniegu i mu­
siał tam stać przeszło pół godziny, aż nareszcie uprzą- 
tnięto śnieg o tyle, że pociąg mógł wyruszyć w dalszą 
drogę. Inna depesza z W oroneża, zamieszczona w tejże 
gazecie donosi, że z powodu silnych i długo trwających 

i mrozów, na linji pomienionej popsuła się°znaczna licz- 
■ ba lokomotyw. Na stacjach tej kolei nagromadziło się 

mnóstwo towarów, które pomimo wszelkich usiłowań ze 
strony naczelników ruchu, nie mogą być ekspedjowane 

i wczas.

* Gazeta Telegraf Woroneżski donosi o strasznym 
wypadku napadnięcia przez wilki. Ksiądz wsi vVier-
chososienska, w powiecie biriucżeńskim, udał sie był 
niedawno, z żoną i dziećmi, do Biriucza dla odwie­
dzenia znaj om ych. Trzeba było jechać przez las, w 
którym, jak powiadano, bywało zawsze wiele wilków; 
dla t ego też przejeżdżający usiłowali przebyć ten las 
jak najprędzej. Tak też uczj nił ksiądz, lecz jakiż był 
jego przestrach, gdy po wyjeździe z lasu, ujrzał i 2 
wilków, które podzieliły się natychmiast na dwie par- 
tje; z tych jedna stanęła z jednej, druga z drugiej 
strony drogi. Ksiądz puścił cwałem konie przelęknio­
ne, i gdy minął wilków, te ostatnie pobiegły natych­
miast za sankami. Jedne z pomiędzy wilków rzucały 
się z przodu na konie, inne zaś z tyłu na jadących. 
Ksiądz broniąc się, wypadł z sanek i pozostał wśród 
wilków, konie zaś zdołały unieść żonę jego. Ta osta­
tnia opowiedziała mieszkańczm Wierchososienska o tein 
co zaszło, lecz wszelkie noszukiwania pozostały bez 
skutku i nie odszukano księdza, ani nawet śladów krwi, 
lecz znaleziono jeden but, tak, iż niewiadomo co się 
stuło z nieszczęśliwym księdzem.

* Z 6 go na 7-y stycznia, o godzinie 1-ej w nocy, 
o 5 wiorst od Jekaterinodaru, kilku rabusiów uzbro­
jonych uapadłe na pocztę jadącą z St. awropola i Ust- 
Łaby do Jekaterinodaru Złoczyńcy otworzyli kilka 
torb i powyjmowali z nich posyłki z pieniędzmi i in 
netni przedmiotami. Podług Birż. Wied. zrabowano: 
pieniędzy 5,555 rs. 9 kop. i posyłek wartości 30 rs., 
oraz 8 posyłek rządowych bez oznaczania ceny. P o­
wiadają, że dzięki środkom energicznym przedsięwzię­
tym przez władze miejscowe, wykryto rabusiów i od­
zyskano pieniądz,e; sprawcami rabunku byli górale je ­
dnego z aułów położonych w pobliżu Jekaterinodaru. 
Z rozporządzenia wyższej władzy, pocztę eskortują o ■ 
becnie w obwodzie kubańskim kozacy ze stannic poło­
żonych w pobliżu drogi.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.^

P a r y ż , 24 marca. Zgromadzenie Narodowe posta­
nowiło odroczyć się od 28 kwietnia do 12 maja. Jutro 
będą się toczyły rozprawy o przedłużeniu w ładzy rad 
m unicypalnych, a we czw artek  o nowych fortyfikacjach 
naokoło Paryża.

P a r y ż, 25 marca. Zgromadzenie Narodowe odrzu­
ciło 377 głosam i przeciwko 302 projekt komisji o prze­
dłużeniu w ładzy rad municypalnych i przyjęło projekt 
rządow y 334 głosami przeciwko 45.

D u r a n g o ,  24 marca. Karliści onegdaj rozpoczęli 
bombardowanie Bilbao bombami palnemi. Całe ulice są 
w ogniu. Karliści po walce zajęli przedmieście Arbia, 
na lew ym  brzegu Nervion.

P e s z t ,  24 marca. Na posiedzeniu izby niższej Ghi- 
czy rozw ijał program finansowy, uw ydatniał konie­
czność zmniejszenia w ydatków  i oświadczy}, iż będzie 
bezwarunkowo trzym ał się pojednania- Bela Perczel 
w ybrany został na prezesa izby niższej.

\ v iA L 0 M U 8 C i  ZAGRANICZNE.
* Czytamy w Nordd. A . Z.: Cesarz Wilhelm przyj, 

mował 22 marca, w rocznicę urodzin swych, nasmnprzód 
powinszowania dostojnej rodziny królewskiej, o godzi- 
nie 10% powinszowania jenerał-adjutantów, jenerałów  
z orszaku i fligel-adjutantów i o godzinie 11 był o- 
beenym na nabożeństwie odprawionym w kaplicv- pa­
łacu księcia następcy tronu. O godzinie 12% cesarz 
przyjmował wszystkich jenerałów, a w godzinę później 
v. szystkich książąt wraz z ich małżonkami, którzy skła­
dali mu swe powinszowania. O godzinie 4-ej cesarz i 
cesarzowa udali się do pałacu księcia następcy tronu, 
gdzie podany byt obiad familijny. Jednocześnie za­
stawiony był stół marszałkowski w nowej galerji zara-

; ku królewskiego dla orszaku i służby honorowej wy- 
sokich mości gości. O godz. 8% wieczorem u ich cesar­
skich odbyła się, jak to bywa zwykle corocznie i, zaba­
wa muzykalno-dramatyczna, w której ezynnemi były- 

| towarzystwo opery włoskiej i francuzkie towarzystwo 
I dramatyczne. Zaproszonych było przeszło 460 osób.

* Korespondent A ’orda pisze z Paryża pod dniem 22 
I marca: List marszałka Mac-Mahona odsunął całkiem  
| na bok demonstracje z 16 marca. J uż teraz nie mó- 
jwią o obietnicach dość błahych, młodego księcia, któ- 
jry zobowiązał się „stworzyć epokę długiego bezpie- 
: czenstwa a jedynym dającym się ocenić rezultatem 
: „pielgrzymki narodowej,” pozostało|usuniącie z posad kilku 
; merów i kilku adjunktów boriapartyatowskich. W szyst- 
|k o  to nie jest zgoła zachęcającem dla stronników dv" 
:nast„ Bonapartych. Nie tylko że gabinet obche Vi 
, 81? z niem, z mnieiszą cokolwiek względnością niż z łe-
gitymistami, lecz nawet i sam książę cesarski nie zdaje 
s,ę hyc skłonnym wielce do odegrania czynnej roli w 

j wypadkach, jakie według nieustannych przepowiedni 
I organów bonapartystowskich , nieochybnie przywró. a 
cesarstwo. W edług objaśnień, które można za w itro- 
godne uważać, mowa księcia Ludwika Napoleona w
wołała wielkie niezadowolenie we frakeii „• •', . i«m ji niecierph-

; wych , czynnych, należącej do stronnictwa bonaparty- 
, stowskiego. Frakcja ta pojmuje dobrze, iż nie mo­
że spodziewać się powodzenia bezwzględnego, mając u -

i go naczelnika, pogrążonego w błogiej kontemplacji 
, ? 1VV,elk0Ści <lm"re- °  cesarstwa i który wyznaje głośno
s jakiś rodzaj optymistycznego fatalizmu, bardziej jeszcze 
j niewytłumaczonego jak ufność religijna hrabiege Cl,am 
bord. Pretendent z Frohsdorfu ma nadzieję w.B ogu

.praw, cud j e , * * *  i

'i* wa’ f  y  z"cwu pretendent z Chi.lehurat spódript 
wa się, że ud francuzki ostatecznie zwróci się ku sy­
nowi Napoleona III, Na mocy jakich zasad książę ce­
sarski narzuci się narodowi francuzkiemu, po uroczy­

ł e m  wpierw już uznaniu najwyższej władzy głosowa- 
; ma powszechnego? Jego ojciec miał przynajmniej ten
j 8Pryt, że oświadczył w obec izby parów, po swojej w y­
prawie bulońskiej, iż jest przedstawicielem zasady ,-e 
wolucji, i reprezentantem klęski: W a te r lo o -  tymczasem  

jsyn nie wspomniał uawet wyrazu demokracja a wzglę­
dem rewolucji zdaje się żywić też same uczucia jak je -
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go matka, do której jest przywiązany „najczulszą i naj­
wdzięczniejszą m iłością.” Jeżeli książę chciał tyin spo­
sobem  uwydatnić wspólność sw ego zapatrywania się z 
matką na kwestje polityczne, relig ijne i społeczne, to 
wątpić należy, czy wybrał najlepszy sposób do uczy­
nienia swojej kandydatury sym patyczną dla Francji i 
dla gabinetów  zagranicznych. P o lityk a  ex-cesarzow ej 
n ie , była wcale żyw iołem  korzystnym  dla rządu N apo­
leona III. K onserwatyzm  i wystudjowana oględność w  
m owie m łodego księcia, nie zapewnia mu wyboru „klas 
kierujących” a dem okracja odepchnie takiego preten­
denta, który nie ofiaruje jej żadnego z tych zadosj ć- 
uozynień, do których nowe warstwy społeczne przy­
wiązują największą wagę. Napróżno przyjaciele księ­
cia cesarskiego wciąż powtarzają, że mowa jeg o  jest 
uczciwą, um iarkowaną i t. d.; co do mnie trwam w 
przekonaniu, iż mało w niej jest zręczności. la k a  nie­
jasność nie przystoi tem u, który ma pretensje przedłu­
żać tradycje napoleońskie. M ożnaby pow iedzieć, iż j e ­
dynym  celem  księcia b yło  w ezwanie swoich przyjaciół, 
ażeby się przyłączyli do siedm iolecia. „Jeszcze w ięc 
jeden  w ięcej preteudent platoniczny, który nam każe 
czekać przez lat czterdzieści na pustyni, zanim nas 
zaprowadzi do ziem i obiecanej,” powiedział do mnie 
p ew nego dnia jeden  z najzagorzalszych bonapartystów. 
Faktem  jest, że jeżeli m łody książę m oże czekać, to 
jeg o  stronnicy nie należą do ludzi, którzyby m ogli d łu ­
go  wytrwać w system ie wyczekiwania: im potrzeba ry­
ch łego używania w ładzy i jeżeli spostrzegą, że nic im 
nie przybyw a od strony Chislehurst, to „zwrócą się ku 
innym  pretendentom , mniej bezinteresownym . Bona- 
partyści zachow aw cy ułożą się z siedm ioleciem ; rady 
kalna frakcja tego  stronnictwa połączy się z księciem  
N apoleonem  Hieronim em . Istotnie, to rzecz szczegól­
na, iż książa cesarski m ógł przypuścić w swoich stron­
nikach takiego zaparcia się, ja cie trudno znaleźć w le -  
gitym istach nawet, którzy przecież mają daleko wa 
żniejszy powód zachować wierność dla księcia Cham- 
bord. Co się tyczy m yśli pozyskania sobie przychyl 
ności świata k lerykalnego przez w yparcie się bezw a­
runkowe rew olucyjnych tendencij drugiego cesarstwa, 
to m yśl ta w ydaje mi się całkiem  fantastyczną. U ltra- 
m ontanie mają w łasnego kandydata i nie w ypuszczą z 
rąk samej zdobyczy dla jej cienia. W  sferze k leryka­
lizm u i przywiązania do stolicy apostolskiej, książę c e ­
sarski nie dosięgnie n igdy w ysokości, na której stoi 
pretendent z Frohsdorfu. W śród takich okoliczności, 
łatw o jest przewidzić, że usiłowania bonapartystow o 
graniczą się do utrzymania jak  najdłużej siedm iolecia

* P od łu g  doniesienia madryckiej gazety Correspon- 
dencia, m arszałek Serrano, książę de la lo r r e , zrzekł 
się połow y pensji, którą pobiera jako naczelnik pań­
stwa, oddaw szy tę p ołow ę na pokrycie wydatków woj­

skowych.
 —    J-J9  —  -  

żącego im prawa wzbronienia Porcie zaciągnięcia no­
wej pożyczki przed lutym 1875 r. Porta zamierza zao­
patrzyć się za pom ocą całej reszty obligacij pożyczk i 
z 1873 roku w potrzebne fundusze na spłacenie kupo­
nów,płatnych w kwietniu i na zaspokojenie innych potrzeb.

* P a ryż , '24 marca. U w ięziony  przed k ilku  dniami 
proboszcz Santa-Cruz, uw olniony być ma znowu, jak  
powiadają, i odstawiony zostanie za granicę hiszpańską.

* Londyn, '23 marca. Jen erał sir G arnet W olse ley  
irzyjm ow any b ył wczoraj przez królow ę.

* N owy Jork, 23  marca. W iadom ości z M eksyku  
donoszą, iż ruch wyznaniowy szerzy się coraz bardziej 
i doprowadził już w Puebli do rozruchów. T łum y  
atakow ały tamtejszy kościół protestancki i dopuściły
y  się gw ałtów  względem  księży-

m atyk w poszarzanych okładkach. N a stole, stojącym  
przy łóżku, leża ł, obok zim nego mięsa, bochenek ch le -  
ba. Z w ielkiem  pom ieszaniem  dostrzegłem , że mój 
przegląd pokoju nie u szed ł uw agi starca. —  „D ob rze , 
rzekł, w idzisz pan sam, żem  bardzo ubogi. M im o to, 
dodał uśmiechając się, podczas m ego wyjazdu z W ę­
gier w 1849 r., gazety  cesarskie na w szystk ie tony  
oskarżały m nie o zbogacenie się kosztem  ruiny m ego  
kraju. Czy w iesz pan ile  mnie kosztow ało życ ie  w r o ­
ku zeszłym ? M niej aniżeli 800 franków .14 P o ch y liłem  
g łow ę ze smutkiem. W ted y  przeniósł rozm owę na m e 
dzieło , w ypow iedział mi sw e zdanie o rozdziale d oty­
czącym  A ndrassy’ego , zakom unikow ał mi liczn e szcze­
g ó ły  co do rozm aitych punktów, i nareszcie p ożegn a ł 
m nie, powiedziaw szy, że nadeszła godzina jeg o  lekcji.

* Z Rzym u piszą pod datą 25 lutego, do Journal 
de Geneve-. „W  miesiącu g iu d n iu  uczeni rzym scy zo ­
stali zasm uceni wiadomością o zgon ie sw ego tow arzy­
sza, odw ażnego podróżnika ffliani, który przedsięwziął 
w yprawę w rodzaju w ypraw y L ivingstona i umarł w 
E gip c ie . W liczb ie pozostałych po nieboszczyku k o- 
lekcij rozmaitych osobliw ości, znajdowali się, jak m ó­
wiono wówczas, dwaj „pigm ejczykow ie. ’ Z tego po­
wodu otrzymano teraz z E giptu  szczegó ły  następujące: 
„M ożecie uważać za rzecz pewną, że do R zym u przy­
będzie wkrótce dwóch pigm ejczyków , zapisanych przez 
Vliaui’ego naszemu Tow arzystw u jeograficznem u. Są 

to istoty żyw e. N ależą oni do plem ienia podrowniko- 
w ego, znanego pod im ieniem  akasów. A kasow ie— są 
to potom kowie m ikroskopijnych i tajem niczych istot, 
o których wspom ina H erodot, opowiadający, między 
innerni, o ich walkach z żurawiam i. U czony podró­
żnik Schweinfurt pisze przeciwnie, że walczą ze słoniam i. 
K orzystając w tym celu ze sw ego wzrostu karłow ate­
go, ukrywają się oni w trawie i puszczają w oczy s ło ­
nia n iew ielk ie strzały, poozem owe bezbronne zw ierzę­
ta stają się ich łupem. T o plem ie karłów  przem ie­
szkuje niedaleko od „njam -njam ów,’ uchodzących d ługo  
za ludzi z ogonam i, albo, innemi słow y, za m ałpy an- 
tropomorficzne, które przez skład sw eg o  ciała są naj­
bardziej podobne do ludzi i stw ierdziły tym  sposobem  

teorję D arw ina.

* Spółka kopalń tatrzańskich zaw iązała się W K ra­
kow ie, w celu  korzystnej eksploatacji granitu, p iasko­
w ca , wapienia i marmuru w Tatrach i Karpatach. 
W spom niona w spółka w ydzierżaw iła na lat 20 te m iej­
scowości i pasma sk a ł, które leżą tuż przy kolei i m a­
ją bezpośrednią lądow y lub wodną łączność z K rako­
wem, L w ow em , Pesztem  i W iedniem . Spółka zostaje 
pod kierunkiem  p. Edw arda S techlika, znanego rzeźbia­
rza i kamieniarza.

T elegram y z gazet zagranicznych.
* Wiedeń, 23 marca. Z powodu dzisiejszej 25-letniej 

rocznicy bitwy pod Now arą i udzielenia feldm arszałko­
wi arcyksięciu A lbertow i orderu Marji Teresy, cesaiz  
po przysłaniu mu piśm iennego powinszowania, zaszczy­
cił go sw em i odwiedzinam i.— Izba deputowanych p rze ­
kazała na dzisiejszem  swem  posiedzeniu wniosek co do 
utworzenia sam oistnego sejmu p ołudniow o-tyrolsk iego  
osobnej kom isji, złożonej z 15 członków .

* Wiedeń, 23  marca. Montagsrevue podaje wiadomość, 
iż komisja izby panów dla "oztrząśnięcia projektów  
do praw w yznaniow ych, przyjęła prawo, dotyczące ze­
wnętrznych praw kościoła kato lick iego , z m ałoznaczą- 
cemi zm ianami, p odłu g redakcij izby deputowanych. P . 
H asner zam ianowany został sprawozdawcą kom isji. 
R ozpraw y nad pom ienionym  projektem  do prawa od­
będą się w  izbie panów prawdopodobnie już we czwartek.

* R zym , 23  marca. D la  powinszowania królow i 
W iktorow i E m anuelow i z powodu obchodu dzisiejsze­
go jubileuszu je g o , do K w irynalu  przyb yły  deputacje 
senatu i izby deputowanych. T ak samo armja, jak  ró­
wnież uniwersyteta i szkoły , oraz reprezentanci nauk 
i sztuk i w szystkie gm iny prowincjonalne przysłały  
swych reprezentantów i osobne deputacje. K ról od ­
powiadał na każdą zwróconą doń przem ową i uw yda­
tniał szczególniej, iż ukończenie dzieła narodowego  
udało się z powodu, że W łoch y  żądając swej n iezale­
żności, nie zapom niały szanować niezależność innych. 
Oprócz tego , król w yraził podziękowanie sw e za oka 
zane mu w dniu dzisiejszym  powszechne spółczucie 
ze strony ludności i uw ydatniał w  końcu, iż jedność  
W łoch  stała się obecnie rękojmią pokoju europejskie­
go Skutkiem  stania się Rzym u stolicą królestw a w ło ­
sk iego, poparte zostały w równej m ierze interesa cy ­

w ilizacji i religjh
* M adryt, 23  marca. Jenerał Lom a przybył na cze­

le  13 bataljonów do R encia o 3 m ile od B ilbao odle- 
głem . D o  ruchu tego , powiększającego trudność p oło­
żenia karlistów , przywiązywaną jest dość w ielk ie zn a­
czenie. Inna otrzymana tu depesza donosi, iż jen era ł 
karlistowski, Palacio. posunął wojska sw e aż do G ua­
dalajara, niedaleko ztąd położonego.

* Bayonna, 22  marca. Proboszcz Santa - Cruz are­
sztowany został na granicy f r a n k o - h i s z p & ń s k ie j  przez 
w ładze f r a n c u z k i e  i osadzony jest w więzieniu.

* P aryż, 2 1  marca. P o d ł u g  o b ie g a ją c y c h  tu p og ło - 
sek, rząd turecki zawarł z temi samemi domami ban- 
kierskiem i, zktórem i u łożył się o pożyczkę 1873 roku—  
um owę, na m ocy której odkupuje on z pożyczki tej
200.000 obligacij, wziętych na siebie przez pom ienione 
dom y, lecz nie um ieszczonych jeszcze, płacąc po 297 
franka za każdą obligację. Summa kupna wypłaconą  
być. powinna w ciągu sześciu m iesięcy. W spotnnione 
dom y bankierskie zrzekają się wszelkich reklam aoij, tu­
dzież wszystkich praw wyboru co do pozostałych
800.000 obligacij rzeczonej pożyczki, jak  również słu -

* Kossuth. Znany pisarz niem iecki M ax Sohlesin- 
ger, podaje w „Gazette de Francfort” następne szcze­
g ó ły  o K ossucie. —  W  gazecie „Courrier de T urin11 
zjawia się od czasu do czasu ogłoszen ie następujące: 
„Lekcje języków  niem ieckiego, angielskiego i w ęgier­
skiego udzielane są za cenę umiarkowaną ptzez K os- 
suta, 164, ulica N ow a.11 —  Osoba donosząca o sob ie  
w taki sposób, jest n ie kto inny, jak znakom ity d ykta­
tor W ęgier. Jest on teraz prawie zapom nianym , nawet 
w własnym  kraju, przygn ieciony starością, i daje lekcje  
po franku. D la  w ielu  m oże to być dziwu em, lecz K o ­
ssuth dum ny jest ze sw ego ubóstwa. „P rzed  trzema 
la ty ,— m ów ił on do korrespondenta pom ienionej gazety,
— moi przyjaciele w ęgierscy ofiarowali mi w darze 50  
tysięcy guldenów; nie przyjąłem  ich w szakże, i nie ża­
łow ałem  tego  później, nawet w chwilach głod u  i ch ło­
d ź  _  „Znałem  już dawniej K ossu th a— pisze korre- 
spondent, gdyż widziałem  go przed dwudziestu laty  
w L on dyn ie , gdzie mi dostarczył szacowne szczegó ły  do 
m ego dzieła „W ęgry  w 1849 r.11-  K ied y  w szedłem  do 
jeg o  m aleńkiego pokoiku, z początku nie poznał m nit, 
i g łęboko wzruszony zostałem  ubóstwem  i skrom no­
ścią jeg o  przytułku. Jak ieś zm iany zaszły w całej jego  
jostaci zewnętrznej! W ło sy  posiw iały , policzki zapadły, 

a oczy postradały swą żywość. Postawa jeg o , n iegdyś 
tak prosta, przygarbiła się, i kosztow ało go w iele trudu 
w yprostow ać się, dla przywitania się ze mną. K iedym  
mu przypom niał moje nazw isko, twarz jeg o  rozjaśniła  
się uśm iechem . „T eraz poznaję pana dobrze, rzekł, o- 
b ecn ie m ało kto m nie odwiedza, i cały świat o innie 
zapom ina11.—  „N ie, odpowiedziałem , czyż wasi przyja­
ciele  w ęgierscy nie zapraszają was codziennie do po­
wrotu do kraju i wzięcia udziału  w sprawach publi­
cznych?11 Kossuth, gorzko uśmiechnął się na te słow a. 
„Prawda, rzekł, m ógłbym  powrócić do ojczyzny zbez­
czeszczonym , gdybym  z ło ż y ł przysięgę na wierność 
członkow i domu H absburgskiego, który skazał na śmierć 
m oich przyjaciół i krew nych, i w yznaczył nagrodę za 
mą g łow ę. Ja  nie D eak  ani A ndrassy.11— Zapytałem  go  
w tedy,— pisze dalej korrespondent,—  o jeg o  położenie. 
„D ość dobre, odpow iedział smutno, i mimo ubóstwa, 
byłbym  jeszcze szczęśliwym , gdyby ży ła  żona moja i 
dzieci. L ecz niestety! w szyscy poum ierali, i zostałem  
sam jeden na św iecie. Ta to okoliczność czyni moje 
w ygnanie tak uciążliw em  wśród ludności, która zresztą 
jest dla m nie sym patyczną. Toż samo b yłoby i w  W ę­
grzech, gdzie nie mam rodziny, gdyż w szyscy moi kre­
wni, pozostali przy życiu, mieszkają w A m eryce.” „W  
takim razie — zapytałem — czemuż nie udasz się pan do 
A m eryki, gd zie  im ie tw e jest w w ielk iem  poszanowa­
niu?11 O — odrzekł— często m yślałem  o jechaniu  do Sta­
nów Zjednoczonych, lecz zaw sze porzucałem  ten pro- 

ijek t, dla tego  iż istnieją dw ie przeszkody do w ykona­
nia go: popierwsze, potrzebaby mi więcej pieniędzy, 
aniżeli ich posiadam , a powtóre jestem  przekonany, że 
słaby stan m ego zdrowia, nic pozw oliłby mi znieść tru­
dów podróży.11 Następnie zm ieniłem  tak sm utny przed­
m iot rozm owy. Pokazałem  mu korrektę z tego  roz­
działu m ojego now ego dzieła  o Austrji, w którym  jest 
mowa o hrabi A ndrassy. W ło ży ł okulary, w ziął arku­
sze W  rękę, i zaczął je  uważnie odczytyw ać.—  Podczas, 
kiedy zajęty był czytaniem , rzuciłem  w zrok na około  
siebie. Za mną, stało proste i w ażk ie łóżko. N a ścia­
nach w isia ły  portrety M azziniego, B ix io , K issa, i, JZ1‘ 
wna rzecz, L udw ika Napoleona. Na półkach ubogiej 
bibljoteki, składającej się ogółem  z kilkunastu tomów, 
dojrzałem tytu ły  książek: „R ok straszny11 W iktora H u ­
g o , „Kam panja K rym ska11, K in g la k eg o , i z  tuzin gram

* W  dzienuiku am erykańskim  wojennym  A rm y and 
N avy Journal, za grudzień roku zesz łego , pom ieszczo­
ne są, m iedzy innemi, niektóre dane o armji p ółnocno­
am erykańskiej, zaczerpięte ze sprawozdania g łów n od o­
w odzącego, jenerała Sherm ana, przedstaw ionego m ini­

strowi wojny.
N a zasadzie tych wiadom ości, arrnju Stanów Zjedno­

czonych, licząc piechotę, jazdę i artylerję, sk łada się z 
29,505 ludzi, to jest o 495  ludzi mniej od cyfry nor­
malnej (30,000), oznaczonej dla niej przez prawo; z tej 
ogólnej liczby kontrolnej, na żyw io ł n iefrontow y przy­
pada 3 ,970 osób. J eśli zas odliczym y z pozostającej 
następnie ilości stopni zostających w szeregach 25°/0 na 
chorych i inny ubytek, w tedy na służbę frontową w ła­
ściw ie przypadnie ty lko 19,052 ludzi. Przy takim  
składzie liczebnym  wojsk armji regularnej, nader jest  
trudno nie tylko spełniać ciężką służbę pograniczną, 
ale naw et służyć za kadry dostateczne do utworzenia  
milicji i ochotników. W  obec tego , gazeta am erykań­
ska wojenna poczytuje za rzecz upragnioną, aby kon­
gres ustanow ił istotną siłę pułków  linjowych nie niżej 
30,000 ludzi.

Z 12-tu baterij, z których każda stanow i pułk ar­
tyleryjski, tylko jedna batarja znajduje się w zupełnem  
uzbrojeniu; pozostałe zaś, podobnie jak  piechota, uzbro­
jone są jedynie karabinami, a w przyszłości jest pro­
jekt zam ienienia ich z baterji w koinpanje.

Liczba wszystkich oficerów dochodzi do 1,532, z 
nich w służbie rzeczyw istej 1,234, a 298 znajduje się 
na urlopie lub są odkom enderow ani.

W  końcu sw ego sprawozdania, jen erał Sherm an po­
wiada: „ani jedna część armji nie znajduje się pod m o­
ją kontrolą bezpośrednią; istniejące prawa w ojenne od­
dają rzeczywistą w ładzę nad pokojow ym  składem  ar­
mji m inistrowi wojny, na którego w kłada się obow ią­
zek i odpow iedzialność za stan wojsk w czasie pokoju, 
tak, iż mnie, jako głów nodow odzącem u, wypada wstrzy­
mać się od dalszych jakichbądź sprawozdań lub propo- 

zycyj, dotyczących armji.

* Z San Francisco- K orrespondent gazety „S ib ir11 
donosi, że tu podniesiono kwestję o połączeniu  S . F ran ­
cisco linją telegraficzną z C hinam i i Japonją. po­
czątku maja, z rozporządzenia sekretarza M em elot, w y­
słany został przez m inisterstwo parostatek „Ju h on 11 dla 
zbadania brzegów wysp: L isich , A lask i i morza B erin ­
ga, w kierunku do archipelagu Jap oń sk iego . D o w ó d ­
cą tej w ypraw y m ianowany został profesor W iljam  
D ahl, a pomocnikam i jeg o  są: astronom  M ark B lek  i 
żeglarz W iljan N oyes. G łów nym  obow iązkiem  tej w y­
prawy m abyć o ile m ożna dokładne zbadanie całej 
m iejscowości nadbrzeżnej, prowadzącej do Chin i Jap o-  
z oznaczeniem  punktu centralnego w yładow ania dla  
zapasów i m aterjałów telegrafu oceanu spokojnego. 
N ajb liższe m iejsce zkąd zaczną się badania, jest wyspa 
U nalaszka, w stronie zachodniej. K orrespondent jest 
przekonany, że urządzenie tego telegrafu pójdzie nader 
szybko, ponieważ w samem St. Francisco, w ci^gu 
4 m iesięcy, zebrano w tym celu przez zainteresowane 
firmy kupieckie, 2 ,838,467 dollarów . A kcje rozkupy- 
wane są szybko, co dowodzi zyskow ności i pożytku  
przedsiębierstwa, oraz tego do jak iego  stopnia jest ono 

ważnem dla am erykanów.
San-Francisco ma com iesięczną kom unikację poczto­

wą z Chinami i Japonją. A m erykanie rządzą targiem  
tych krajów podług swej woli, w yw ożą za każdym  
razem tysiące kulisów , którzy przebyw szy pew ien  
przeciąg czasu pom iędy narodem  ucyw ilizow anym , 
wracają do kraju z zapasem  wiadom ości dającym  im 
prawo do zajęcia zaszczytnych urzędów.

W ysp y  Kom andorskie, najbogatsze przez sw e tera­
źniejsze położenie, dzierżaw ione są przez żydów za 
bajecznie niską cenę. H andel A m uru także jest w rę­
ku am erykanów, pod osłoną ruskiego nazwiska. S p ó ł­
ki L ejngołka K rigera, A rchim andrytowa i im podo­
bnych, są ni mniej ni w ięeej jak jedną maską; 
głów n ą siłą poruszającą czyli kapitałem , jest taż sama 
spółka handlowa A lask i ńska, która ekw ipuje okręty, 
zaopatrując je w towar dla handlu. Tym czasem  nasi 
kupcy zwracają sw ą działalność na poszukiwanie złota, 
pozostawiając na uboczu tę produkcję, jaką sama natu­
ra przeznaczyła dla S yberji— to jest jej handel fu­

trzany.

Redaktor, Mikołaj Berg.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* Autor dzieła: „Pam iętniki o polskich spiskach 

i powstaniach po 1831 roku“ (3an«CKH o iio jlc k h x t. 
aai’OBopavh h B03CTaHiaxT> iioe.il> 1 S3 i n y n ) ,  M. 8 
Berg, podaje niuiejszem do wiadomości, że za s trz e g a  
sobie prawo przekładów tego  dzieła na  w szystk ie  ję- 
zyki. M|||

Warszawa 
dnia 14 (26) marca
W i d o w i s k a

WIELKI TEATR.—  Dziś, we czwartek, trajedja w 5 aktach 
I (10-u obrazach), Romeo i J ll l ja .— Początek o godzinie 7 i pół.—  

Jutro, w piątek, W ielki k o n ce rt w ojenny na dochód Miko­
łajewskiej Ochrony dzieci żołnierskich, w którym przyjmą udział 
Ośm orkiestr wojskowych pod dyrekcją kapelmistrzów: lejb- 
gwardji Grodzieńskiego pułku huzarów p. Klauzyńskiego i lejb- 
gwardji Litewskiego pułku p. Lewandowskiego, oraz artyści ope­
ry włoskiej i miejscowej, jako też baletu. —  Biletów nabyć mo­
żna w kasie Teatru Wielkiego. — Cena miejsc: Loża 1-go piętra 
z gabinetem rs. 2 5; loża 1-go piętra na 4-ry osoby rs. 10; loża 
parterowa z gabinetem rs. 10, loża parterowa na 4-ry osoby rs. 8; 
loża 2-go piętra na 4-ry osoby rs. 4 k. 50; loża galerjowa na 4 
osoby rs. 3; Amfiteatr 1-go piętra w 1-ch czterech rzędach rs. 1 
kop. 2 0, w następnych rzędach rs. 1; Amfiteatr 2-go piętra rs. 1; 
Krzesło: 1-go rzędu rs. 5, 2-go, 3 i 4 rzędu rs. 2 k. 55; 5-go,
6, 7 i 8 rzędu rs. 1 k. 50; w następnych i bocznych rzędach rs.
1; Galerja, miejsce numerowane kop. 60, miejsce nienumerowane 
kop. 45; paradyz kop. 2 5 .—  W czo ra j, '.>>lo osób 42 7.

TEATR ROZMAITOŚCI. —Jutro, w piątek, komedje MłO-
dzieńcza miłość; i -y raz, Na alley; Marcowy kaw aler. —
Początek o godzinie 7 i pół.—  Wczoraj, było osób 550.

W TEATRZE WIELKIM. —  W  niedzielę, 17 (2 9 ) marca 
r. b., o godzinie 1 -ej z południa, danym będzie P oranek  mUZJ- 
CZny urządzony przez dyrektora opery włoskiej Cezara Trombl- 
ni, w którym przyjmą udział artyści opery włoskiej: panna Me- 
cocci i p. Sovestre, jak również soliści orkiestry Teatru Wielkie­
go.— Między innemi dziełami wykonane będą: Kwartety Haydna i 
Raffa, oraz śpiewy z oper: Mozarta i Gounoda.— Bliższe szczegó- 

I ly afisze ogłoszą.
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.—  Dzis, 

we czwartek, 14 (2 6) marca r. b., o godz. 8 wieczorem, w Salach 
Redutowych, odbędzie się 9-y  W ielki kOUCOrt Towarzystwa, ze 
współudziałem: pani Annety Jesipow, pani Matyldy Płodowskiej- 
Morelli i orkiestry Teatru wielkiego. — Program: L 1. Uwertu­
ra (Es major), Żeleńskiego; 2. Koncert (D minor) na fortepjan 
z orkiestrą, Rubinsteina,— wykona pani Jesipow; 3. Kawatina z 
opery „Beatrice di Tenda,11 Belliniego, — odśpiewa z towarz. or­
kiestry pani Płodowska-Morelli; 4. a) Nocturn (C minor), Chopi­
na, b) Sciierzino, Schumanna, c) Śpiew, Chopina— Liszta, d) Walc, 
Raffa,—  wykona pani Jesipow; 5. Polonez z opery „Purytanie,11 
Belliniego,— odśpiewa pani Płodowska-Morelli; 5. Fantazja na me- 
lodje węgierskie, na fortepjan i orkiestrę, Liszta, —  wykona pani 
Jesipow.— II. 7. Symfonja (N. 7, A minor), Beethovena: a) Poco 
sostenuto—Vivace, b) Allegretto, c) Presto, d) Allegro eon 
brio. — Cena miejsc: dla członków Towarzystwa i ich rodzin: 
krzesło w pierwszych trzech rzędach po rsr. 1 kop. 5, w dal- 

I szych oraz pierwszych bocznych rs. 1 k. 5, w dalszych bocznych 
kop. 55, galerja kop. 2 5. —  Dla osób nienależących do Towarzy­
stwa: krzesło w pierwszych rzędach rs. 3 kop. 5, w dalszych orśz 
pierwszych bocznych rs. 2 kop. 5, w dalszych bocznych rs. 1 kop.
5 galerja kop. 50. —  Biletów nabyć można we wtorek i śro­
dę, w kancelarji Towarzystwa Muzycznego, od godziny 5-ej 
do 7-ej wieczorem, w czwartek zaś od godziny 1 z południa, 
do rozpoczęcia koncertu, w kasie Teatru Rozmaitości.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— IFmedzteżę, dnia 
17 (2 9) marca r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się Kon­
cert pani Anetty Jesipow.— Program: 1. Sonata (op. 5 3),Beethovena; 
2. a) Nocturno (C-moll), Chopina, b) Scherzino, Schumanna, c) 
Chant Polonais, Chopin-Liszta, d) Etude, Liszta, e) Valse, Ru­
binsteina; 3. Carnaval, Schumanna; 4. a) Toccata, Bach-Tausiga, 
b) Andante et Scherzo, Mendelssohna; 3. a) Ballade (fa mineur), 
Chopina; b) Alouettes, Leszeticki; c) Scherzo, Chopina. —Wszyst­
kie numera programu wykona koncertantka.— Cena miejsc; Krze­
sło w pierwszych 5-u rzędach rsr. 2 kop. 5, w następnych rsr. 1 
kop. 55; wejście do sali rs. 1.— Biletów nabyć można w księgar­
niach pp. Sennewalda, Gebethnera i Wolffa, w dzień zaś Kon­
certu przy wejściu do sali od godziny 4 po południu.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty \y sied z ic ie  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —■ 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  —  D zu  i codziennie, Koncert słynnych  śpic*
WdkÓW panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. 
Stankiewicza. — Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 3 0.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 
Warszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z  P ragi).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min.

5 wieczór.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 fano.^ 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. ̂
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o Ł odzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 6 z rana. '

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z  Warszawy :
Pociąg kuijerski (klasa 1 i 2) o godz. 8 po poluduiu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszaw y:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. _______

* W dniu 13 (25) *>ież. i»i»s. i roku, chorych w 8-inia
cywilnych szpitalach: przybyło 67, wyzdrowiało 68, umarło 8,
pozostało 17 94 (mężczyzn 8 90, kobiet 859). z nich w szpitalu
starozakonnyeh mężczyzn 166, kobiet 164.

Przejechali: Jeneral-adjutant hr. Hejden, z  C zęsto-
c 11 o w v; —  jenerał-m ajorowie: Lachnicki, z M ohylew a,
Kwitnicki, z K onina;— tajny radca Glebow, i P o se ł W ie l-  
kobrytański przy D w orze St. Petersburgskim , lord Loftus, 
z St. Petersburga.

W yjechali: -J en era ł-m a jo ro w ie: Anuczyti, do R ado­
mia, Ekkert, do C zęstochow y;—  rzeczyw isty radca sta­
nu Petrow, do Radomia.

---- ■ < . i ,,,
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N. D . 1672. S ą d  Kryminalny w Kielcach.
W  zastosow aniu się do Najwyższego U kazu  

z d . 25 K w ietnia (7 M aja) 1850 r. i p o sta n o ­
w ienia b. Bady A dm inistracyjnej z d n ta  16 P a ź ­
dziern ika 1856 roku, wzywa:

1. K azim ierza H em pla m ieszkańca wsi J a ­
nowice bagniste , gminy Jak ó b o w ice  pow iatu 
O patow skiego.

2. Wiehelma Naboi b. Zarządzającego K o ­
m orą Ce lną  Granica,  tamże osta tnio zumiesz 
k  złego.

3. M ośka N udel, kraw ca z m iasta  K ońskich 
sam owolnie bez pozw olenia K ząau za grnni- 
cę k raju  wyszłych, aby w ciągu  miesięcy sześciu 
od daty  zam ieszczenia po ras trzeci niniejszego 
wezw ania w D /.icnniku W arszaw skim  do K ró ­
lestw a P o lsk iego  pow rócili i czyto osobiście 
lub przez W ładzę  P o licyjną o pow rocie swym 
S ą d  K rym inalny zaw iadom ili, lub też w tym 
przeciągu czusu uspraw iedliw ienie powodo'w 
niepow rócenia do tych czas do k raju  na p ier­
w otne W ładz tutejszych p rzez  pism a publiczne 
w ezwanie Sądowi K rym inalnem u nadesłali 
gdyż w razie nieuczynienia zadosyć n in ie jsze ­
mu wezwaniu ściągną na  siebie  sku tk i a rt. 340 
i 341 K. K. Q. i P . zagrożone to je s t skazani 
zostaną na pozbaw ienie w szelkich praw  i bes- 
w rotne z obrębu P ań stw a  wygnanie a  w razie  
sam owolnego następn ie  pow ro tu  do k ra ju  po 
dojściu do praw om ocności zapaść m ającego wy­
ro k u  e o s tan ą  zesłani n a  osiedlenie w Syberji.

K ie lce  d. 27 Lutego (11 M arca) 1874 r.
P rezes,

1— 3 R adca K ollegjalny E  Swięcki.

pierze stemplowym złożyć świadectwo na  han  Cy 
del i kaucję , wyr Own yw ającą f 3 części wyżej 
oznaczonej sumy, a m ianowicie rs. 1,255.

K a u c ja  może być złożoną w gotow iżnie lub 
p ap ierach  publicznych procentowiybh, ‘ po kur 
sie oznaczonym  przez M inisterstw o Fin;uisów.

L icy tan c i mogą codzienn ie , z w yłączeniem  
dni św iątecznych i g a low ych ,' od godziny 9-ej 
z ran a  do 3-ej z południa przeglądać i kopio  
wać w arunki licytacyjne w biurze Z arządu  XX 
O kręgu K om unikacji.

W arszaw a d. l l  (23  M arca 1874 r.
N aczelnik O kręgu, A. K rejsler.

Naczelnik  Wydziału, Stępiński.
Nacze lnik Stołu, Muszyński.

AT. D. Okręgu

N. D . 1 6 6 9 . D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Kielcach.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy 

towego Z iem skiego, że na  dob ra  niżej wymie­
nione zażądane zosta ły  pożyczki K redytowe 
Serji I  z r . 1869, obciążyć m ające pierwszą 
onych hypotekę do w ysokości sum poniżej za­
m ieszczonych, u m ianow icie:

*. D obra  D rużykow a w powiecie A ndrzejow - 
akim, zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs 
8,750.

2. D o b ra  P rz e ła j w powiecie A ndrzejow skim , 
sam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 13,800.

3. D o b ra  K rzyżkow ice w powiecie P ińczow - 
skim , zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
11 ,3 0 0 .»

4. D o b ra  M arcinkow ice w powiecie P iń  
czowskim , zam ierzone obciążenie wynosić bę­
dzie rs. 17,500.

5. D o b ra  O harzow ice w  powiecie P ińczow - 
skim , zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
11,600.

6. D o b ra  W łostow ice w powiecie P ińczow - 
skim , zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
15,600.

7. D obra  Bcończyce w powjecio Pińczow - 
sklrn, zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
6,500.

8. D obra L ubcza w powiecie A ndrzejow skim , 
sam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
41,000.

Z arzu ty  jak ieby  przeciw  obciążeniu w pom ie- 
nionej wysokości dóbr tych czynione być m ig ły  
przez S tow arzyszonych, rozb ierane  będą, jeże li 
n a d e s ła n e  zostaną  do D yrekcji -G łównej w ciągu 
tygodni 5, a do D yrekcji Szczegółowej w ciągu 
tygodni 4-ch od daty  niniejszego ogłoszenia. 

K ielce d. 5 (17) M arca 1874 r.
P rezes, E . Różycki.
Pisarz  Janczewski .

1 6 9 9 . Z a rzą d  X I  
Komunikacji.

N a z as ad z ie  r o z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  
K om unikacji ,  poda je  do wiadomości, że  du ia  
5 ( 1 7 '  K w ie tn ia  lb74  r. o godzin ie  1 J e j  z 
p o łu d n ia ,  o dby tą  z o s tan ie  w ogóluem Z e b ra ­
niu Z a r z ą d u  i j e d a o c z e śa ie  w Z a rz ą d z ie  po ­
wiatowym Błońsk im ,  t r z e c ia  l icytacja, a  dn ia  
9 ( 2 \ j  K w ie tn ia  1874 r  rów nież  o godz in ie  
12 z p o łu d n ia  p r z e ta rg ,  n a  wydzierżaw ienie 
od dn ia  1 (1,3) L ip c a  1874 ro k u  do d n ia  1 
( l i i )  S ty c z n ia  1871 ro .u dochodu  z  m ostu  
taryfowego, n a  rzece,  M rowie ,  pod  U t r a t ą ,  
n a  t r a k c ie  K a l i sk im ,  p o c z y n a ją c  in  p lus  od 
ceny dzie rżaw nej  roczne j  r s r .  1,371.

M ający  c h ęć  p r z y s tą p ie n ia  do licytacji , 
pow inn i  p rzy  o dpow iedu iem  p o d an iu ,  napi  
sa n e m  n a  p a p ie r z e  stemplowym; ceny w ła ­
ściwej z łożyć  św iadectwo n a  handel  i k a u ­
c ją  w yrów nj  w ającą  połowie ceny  rocznej  
dz ie rżaw y ,  a  m ianowicie  r s r .  686 i p ró cz  te 
go n a  k o s z t a  og łoszeń  a  1 cy tac j i  g o tow izną  
r s r  50

K aucja  m oże  być z ło żo n ą  w gotowiżnie  
lub p a p ie r a c h  p u b l ic z n y c h  p rocen tow ych ,  
po k n rs ie  Oznaczonym p rz e z  M in is ters two 
F in a n só w .

L ic y ta nc i  m ogą  codzienn ie ,  z w yłączen iem  
dni św ią tecznych  i galow ych  od godziny 9 z 
r a n a  do 3-ej po d o łu d n iu ,  p r z e g lą d a ć  i ko 
p jować w arunki  l icy tacy jne  w b iu rze  Z a rz ą d u  
XI O k ręg u  K om unikac j i  i w Z a rz ą d z ie  p o  
wiatowym Błońsk im .

w a r s z a w a  d. 11 t ‘23) M arca ,1874 r. 
N a c z e ln  k O kręgu ,  A. K re js le r  
N a c z e in  k W y d z ia łu ,  S tę p iń s k i .

B u c h a l te r ,  Brześc iańsk i .

. ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs.  5426, te rm in  . w arków  O s trow ite ,  O s trow itko ,  Szczepanki  
p r z e d a ż y d  21 L ip c a  (5 S ie rp n ia )  1874 ro k u  (G rab iny .  Gnojno  i B a rany ,  z kolóńji  Krzy- 
p r z e d  R e je n te m  K an ce la r j i  Z ie m ia ń sk ie j  F e -  , żówki, G no jno ,  B a ra n ó w  i Grab in  o raz  z R u -  
iiksem  Bie law skim . j inunków , P o d k ło k o c k a ,  R u tków , G rzem py  i

8 . D obra  Śnfadków  D o 'n y  część  A. o r a z  j B o p ie la rk  i j a k  n iem nie j  z lasów do dóbr  
Sn iudków G ó rn y  po u w ła s z c z e n iu  w łośc ian  [ tych  n a l e ż ą c y c h  w o k rę g u  sądowym L ipno  w- 
przy  dziedzicu  pqzostąłQ, z p rzy leg iośc iam i j sk im, r a t y  za leg łe  w te rm m ie  sp r z e d a ż y  wy- 
w w ykaz ie  h y p o te c z n y m  wymienionemi,- tu-  ; o s ć  b ę d ą  około  rs. 1994 kop .  43, vad ium  
d z ież  z wszęlk iem i icji przyaąleży tościa jp i  w | eto l icy tac ji  rs .  3,80.1. l icy tac ja  ro z p o c z n ie  
o k rę g u  i pow iec ie  G arw ó l in sk im  g u b e r n j i '  się  od  śum y rs .  22,677, te rm in  s p rz e d a ż y  d.
S ied leck ie j  po łażone ,  r a ty  z a l e g ł e  w chwili 
z a r z ą d z e n ia  p r z e d a ż y  w ynoszą  rs .  545 kop. 
98 '% , v ad iu m  do licytacji, rs.  3 ,u00, licytacja 
r o z p o c z n ie  s ię  od sum y  rs.  29,500, te rm in  
p rzed aży  d. 24 L ip c a  (5 -Sierpnia) 1874 ro k u ,  i 
p rzed  R e je n te m  K aacelarj i  Z iem iańsk ie j  i 
W ła d y s ła w e m  K rassow sk im  

9. D o b ra  S osnow ica  po  uw łaszczen iu  wło  j 
śc ian p r z y  dziedzicu  pozos ta łe ,  z p rzy leg łoś-  
c iami w w y ła z i e  h y po tecznym  wymienionemi 
tudz ież  z w szelk iemi ich p rz y n a le ż y to śc ia m i  

o k rę g u  i powiecie  W ło d a w s k im  gubern j i  
S iedleckiej  po łożone,  ra ty  z a leg łe  w chwili 
z a r z ą d z e n ia  p r z e d a ż y  wynoszą  rs.  794 kop

iV. U . 1611 . W ydział Górnictwu.
N a przedaż 60,000 pudów  cynku w taflach , 

z zakładów  górniczych w D ąbrow ie, pow iatu 
B endińskiego, gubern ji P etrokow skiej, odbytą 
będzie przez deklaracje opieczętow ane licytacja 
w Izbie Skarbow ej W arszaw skiej w dniu 9 ( ż l j  
K w ietnia 18 74 r .  o godzinie 12 w południe 
zaczynając od ceny rub li dwa kopiejek ośm 
dziesiąt pięć (rs . 2 kop. 85) z . pud, in plus.

Vadium  oznacza się gotow izną w sumie rs. 
17,100 i na  koszta  licytacyjne rub li 250.

P ap iery  procentow e sk ładane na vadia, będą 
liczone, 10°, u niżej kursu  giełdy W arszaw skiej 
w dniu poprzedzającym  licy tacją .

W arunki szczegółowe i wzór doklaracji mo­
żna przejrzeć codziennie, opróęz św iąt i dni ga 
lowych dw orskich, w W ydziale Górnictwa w 
S t. P etersburgu , w Izbie  Skarbow ej W arszaw  
skiej i w Z arządzie N aczelnika Go'rniczcgo 
okręgu Z achodniego w D ąbrow ie.

S t. P etersb u rg  d- 9 M arca 1874 r.
1— 3.

N. D. 1668. D yrekcja Szczegółowa T o w a ­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Z aw iadam ia C złonków  T ow arzystw a K re ­

dytowego Ziem skiego iż pożyczka Tow arzystw u 
obciążająca dotąd  niepodzielnie.

1. D obra Bejsce, w powiecie P ińczow skim , w 
sum ie rs. 84,750.
S )3 . D o b ra  P rzem enczany, w powiecie M iecho­
wskim, w sumie rs. 22,800.

M a na przyszłość obciążać niżej wymienione 
rea lności do wysokości sum poniżej po- 
m ienionych.

1. D obra  Bejsce, w powiecie Pińczow skim , 
w sumie rs. 70,850.

2. D o b ra  M oraw ianki, w powiecie P ińczow - 
skim, w sumie rs. 9,000

3. D obra  Uściszowice, w powiecie Pińczów  
skim , w sumie rs. 4,900.

4. D o b ra  Przem enczany, w powiecie M iecho­
wskim, w sumie rs. 14,250.

5. D o b ra  P rzem enczank i, w powiecie Mie- 
ohowskim, w sumie rs. 8,550.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy­
nione być m ogą przez S tow arzyszonych, roz­
trząsane  l.ędą jeże li nadesłane zostaną do Dy 
rekcii G łów nej w ciągu tygodni 5-iu lub do D y­
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 ch ii- 
cząc od daty niniejszego ogłoszenia.

K ielce d. 5 (1 7 ) M arca 1874 r.
P rezes, E . Różycki.
’P isarz , Janczew ski.

L  [ C Y T A C I E .  —  T O P F H .

>V. L . 1 4 9 6 . Z arząd  X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie  rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, pooaje do wiadom ości, że dnia 
4  (16) K w ietnia 1874 r. o godzinie 12 z połu­
d n ia , odbytą zostan ie w Ogólnem Zebraniu  
Z arządu nowa g ło śn a  licytacja, a dnia 8 (20) 
K w ietnia t. r. również o godzinie 12 z południa 
p rzetarg , n a  wydzierżawienie od dnia 1 (13) 
L ip c a  1874 r. do dnia 1 (13) S tycznia 1 877 r 
dochodu  z m ostu taryfow ego na rzece Narwi 
p od  O stro łęk ą , poczynając in p lus od zniżonej 
ceny  dzierżaw nej po rs. 1,800 rocznie, k tó ra  to 
licy tac ja  i p rzetarg  w term inach wyżej w skaza­
nych, odbyte zostaną jednocześnie i w Zarządzie 
Pow iatow ym  O strołęckim .

M a j ą c y  chęć przystąpieniu do licytacji, po ­
w inni przy odpow ieduiem  podania na papie­
rze  stem plow ym  ceny właściwej, złożyć świa 
dactw o na  handel i kaucją, wyrdw nyw ającą pu- 
łow ie rocznej dzierżaw y, a  m ianowicie rs. 900, 
i prócz tego n a  koszta  ogłoszenia licytacji, go­
tow izną  rs. 50.

K aucja może być złożoną w gotow iżnie lub 
p ap ierach  procentow ych po kursie  oznaczonym 
przez M inisterstw o F inuusów .

L icy tanci mogą codziennie, z wyłączeniem  
d n i galow ych i św iątecznych, od godziny 9 z 
ra n a  do 3 popołudniu, p rzeg lądać  i kopiow ać 
w arunki licytacyjne w biórze Z arządu  X I  O krę 
gu K om unikacji i w Zarządzie Powiatowym  
O stro łęckim .

W arszaw a d. 5 (1 7 ) M arca 1374 r.
N aczeln ik  O kręgu  K rejsler.

N aczeln ik  W ydziału S tępiński.
1  ą B uchalte r B rześciański,

(17)

W . V .  16 66. Z a rzą d  X I  Okręgu 
Komunikacji 

P odąje  do wiadom ości, że dnia 5 
K w ietnia 1874 r. o godzinie 12-Of z południ 
odbytą zostanie in minus licytacja, a dnia 9 
(21) K w ietnia tegoż roku  również o godzinie 
12j-ej z południa przetarg , na W ykonanie w r. 
b .'ro b ó t fuszynowych na r. W iśle pod m. Sun-

N. D. 1235. D yrekcja łązęzfi.gó Lou>.
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej.
Podaje  do pow szechne j  wiadomości:  iż ua 

z asad z ie  A r t .  Pos tan o w ie n ia  b. R ady  Admi 
n is t racy jne j  z du ia  28 C zerw ca (10 L ip  
ca)  I860 r .  i u p o w ażn ień  p rz e z  D y re k c ję  
G łów ną  udzie lonych,  n a s t ę p u  ą c e  dobra 
z iem skie  j a k o  za leg a jąc e  w ra ta c h  T o w a rz y ­
s tw u  K redytow em u Z ie m sk iem u  należnych ,  
v ,ystawioue s ą  n a  p rz e d a ż  p rzym usow ą 
p r z e z  l ic y ta c ję  pub l iczną .

1. D o b ra  R o k ic k a  po u w ł a s z c z e n u  w ło ­
śc ian  p rzy  d z iedz icu  pozostał**, z p rzy leg ło  
śc iami w wykazie  h y po tecąnym  wymieuipnorai 
tudzież  z wszelkiomi ich p r z / n r  iożytości -mi 
w o k r ę g u i  powiecie  Bialskim gubern ji  Siedle­
ckiej  położoną,  r a ty  z a leg łe  w chwili z a r z ą  
d z e u ia  p rzedaży  wynoszą  rs. 187 ko . 5 4 ' / , ,  
vadium do licytacji  tą. 1,05(1-. l icy tac ja  r  z- 
pocznie  s :ę od sum y ijs I0/4Q0, te rm in  i r . e  
dąży  d. 23 L ip c a  (4 S ie rp n ia )  18-4  r. przód 
R e jen tem  K ance la r j i  Z iem iań sk ie j  I tłi.ks m 
B ie law sk im .

2. D obra  Brwinów po uw łaszczen iu  w ł i ś  
cian p rzy  dziedzicu  p o zo s ta łe ,  z przyległa.!  
ciami w w ykazie  h y po tecznym  wymieniono 
mi, tud z ież  z wszelkiomi ich przy ja leż )  o i 
ściami, w o k ręgu  i powiecie  R adzyńskun ,  gt» 
bern j i  S ied leck ie j  p o łożone  ra ty  za leg łe  w 
chwili z i r z ą d z  m a  przedaży  wynoszą r . r  
156 kop .  48. vad urn do lhtytącji  r s  ' O b  li 
c y tac ja  r o zp o czn ie  się ód sumy r s r  %:()(>; 
t i r i n m  p rz e d a ż y  d 23 L ipc a  (4 S ie rp a .ą |  
1874 r  . p rzed  R e jen tem  K anee lą r j i  Z ie m ia ń ­
skiej A ndrzejom  ■ ro tu o w  kio;

3. D o b ra  D ąb ro w ica  \j.tq  kp A  B, po u- 
w łaszczeu iu  włośc iaij  p rzy  dziedzicu  p o z o ­
s ta łe .  z p rzy leg ło ic ian n  w w ykaz ie  h y p o t o ­
cznym wymień ouemi, tudzież  z wszelkiemi 
ich p rzyna leży tośc ia m i,  w o k ręgu  i p owi fecie 
Bialskim g u b e rn  i S:c)l|gcki»j po łożone,  r.,ty 
za leg łe  w chwili  z a r z ą d z e n ia  p rz e d a ż y  wy­
n osz ą  rs.  292 kop. 3 7 ' / , .  r a d iu m  do Ifcytft 
ej* rs. i ,6 i>0 . l icy tac ja  ro z p o c z n ie  a i ę o d  »umy 
r.ś 16 , 11)0, te rm in  p rzed aży  d. 23 L ip c a  (4 
S ie rp n ia )  :874 r. p r z t d  R e je n te m  Kam elarj i  
Z iem  ań sk /e j  A ndrze j juu  li jy j tuoąsk im .

4 D obra  Kam enieę po u w łaszczen iu  wło­
ścian' przy  dziedzicu  pozos ta łe ,  z przy leg ło-  
Śc ant i w wykazie hypof/cpuy/tii wymienione- 
m ; tudz ież  z wszelkiemi ich orz.) nalezytoś 
ci iim w okręgu  i po w jocie -Siedleckim golier 
uii S iedleckiej  p o ło żo n e  ra ty  z a le g ło  w 
chwili z a r z ą d z e n ia  p rzed aży  wynoszą  rs 348 
k. 21, vad urn d o  licytacji  rs  2, 100, i icy łac ;a  
rozpo.cznW się  od sumy rs. 18,558 kop. 80, 
te rm in  p rz e d a ż y  d 23 L p e a  (4 S i e r p n i a /  
487 *  ro k u .  p rzed  llęię.Btem K / u c e h r j i  Z  '~- 
m iańs  k i ej Ludw>k em Rylskim

o. Dobra K os to m ło ty  po  u w łą s z c z e n in  
włoąęiwB przy ■dzc  dziyu p o z y s ta łp ,  z n r /y le  
g łpfcisn ij  w w ykazie  ł iy p o tećzń -m  wymieuio- 
nemi, tud z ież  z wsz; l i t e m ,  cli p rzynależy  t o - 
śc iami w o k rę g u  i pow iecie  B ia lsk im  gulie.r- 
; ji  S iedleck <j położen ie .ra ty  za leg łe  w chw i­
li z U ządzeu  a p r z e d  ży wynoszą  r s r .  i ,0 1 
kop. i s ' . , ,  yad  urn do jl icjt  icji rs 2 900, 'licy- 
t r e j a  rozpoczn ie  s ę ou sumy, rs  2'l,354 kop. 
8o, termin, p rzedaży  d li L 'PCa 7 S ierpn ia )  
1874 r., p rzed  R e jen tem  K ancelar. i  Zie tji iańr  
skie; F e l ik sem  Bielawskim.

0 D obra  Leb>ed i6w D. E .  po u w ła s z c z e ­
niu włośc ian p rzy  dziedzicu  p i z o s ta łe .  z '  
p rzy  egłościami w wy ązie  liypotep uiym wy- ! 
mienicppfl)! tudzież  z wszel . iem i ich p rz y n a -  | 
leży tóś iam i w okpęgu  i powiecie  Biulsk im i 
g u b e rn j i  S 's d le ek ie j  po łp żo sę ,  ra ty  za leg łe  i 
w chwili  z ' r z ą d z e n i a  p rzed aży  w yduszą  rg. t

r o z p o c z n ie  s ię  od sum y r s .  42,835 kop .  20, 
te rm in  p rzed aży  d. 24 L ip c a  (5 S ie rp n ia )  
1874 ro k u ,  p r z e d  R e je n te m  K ance la rj i  Z i e ­
m iańsk ie j  L udw  k ie m  Rylsk im .

10. D o b ra  S tę p k ó w  część  B. po u w ła s z ­
czen iu  w łośc ian  p rzy  d z iedz icu  p o z o s ta łe ,  z 
p rzy leg ło śc iam i  w wykazie h y p o te c z n y m  wy- 
mieniouemi tudz ież  z  wszelk iemi ich p r z y n a ­
leżytościami w o k rę g u  i powiecie  W ło d aw ­
sk im gub e rn j i  S iedleckie j  po łożone,  ra ty  za  
ległe w chwili  z a r z ą d z e n ia  p rz e d a ż y  wyno­
s z ą  r s  43 kop.  52, vadium do l icytacji  rsr .  
400 ,  l icy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od sumy r s r .  
2,675 kop . 20, te rm in  p rzed aży  d. 24 L ip c a  
(5 S ie r p n ia )  1674 r  , p r z e d  R e je n te m  K ance-  
lar j i  Z ie m ia ń s k ie j  L udw ik ie m  Rylhkim.

11. DoDra T e lu k i  po u w ła s z c z e n iu  w łoś­
cian p r z y  dziedzicu  p o z o s ta łe ,  z przyległoś-  
ciami w wykazie  hypo teczn y m  wymienionemi 
tud z ież  z wszelkiemi ich p rzyna leży tośc ia m i

o k rę g u  W ęg ro w sk im  pow iecie  S okołow ­
skim g ubern j i  S iedleckiej po łożone ,  r a ty  z a ­
ległe w chwili z a r z ą d z e n ia  p r z e  iaży  w yno­
szą rs.  3 i 5  kop. 13, vadium do l icytacji  rs  
2,000, l icy tac ja  r o zp o czn ie  się od  sum y rsr .  
17,964 kop. 80, t e rm in  p r z e d a ż y d .  25 L ip c a  
(6 S ierpn ia )  1874 roku ,  p rzed  R e je n te m  K an­
c e la r j i  Z iem iańsk ie j  F e l ik s e m  Bie law skim

12. D o b ra  Uścieniec po  uw łaszczeu iu  w ło ­
śc ian  p r z y  d z iedz icu  p o z o s ta łe ,  z p rzy leg ło  
śc iami w wykazie h y p o te c z n y m  wym ien ione­
mi, tud z ież  z w szelk iem i ich y rzyua leży toś  
ciami w o k ręg u  i pow iec ie  G arw ó l in sk im  gu 
cern j i  S ied leck ie j  położone,  r a ty  za leg łe  w 
chwili z a r z ą d z e n ia  p r z e d a ż y  w y n o s z ą  rsr . 
3S3 kop.  I 6 V2, vad um do l icytacji  r s .  2, 50D, 
l icy tac ja  ro zpoczn ie  s ię  od sum y rs. 21,444 
kop. 8U, te rm in  p rz e d a ż  d. 25 L ip c a  (6 S ie r ­
pn ia )  18 74 ro ku ,  p rzed  R e je n te m  K an ce la r j i  
Z iemiańsk ie j  Ludw ik iem  Rylskim.

N owonabywca m a p raw o  z p o s tą p io n e g o  
sz acu n k u  p o t rą c ić  p o ż y c z k ę  T o w arz y s tw a  
w takiej  ilości j a k a  w dn iu  p r z e d a ż y  po  z a ­
sp o k o je ń ,u  za ległości  p o zo s tan ie  do u m orzę  
nia.  a mianowicie  z d ó b r  K o s to m ło ty  rs .  8654 
kopi 6 9 % ,  K am ien iec  rs.  8 .660 kop.  37, N o­
wak; rs .  2 ,6 l3  kop. 77, S osnow ica  rs .  20,448 
kop 9, T e łu k i  rs. 8,590 kop. 8 6 .

V ad iu m  do licy tacji  o zn acz o n e  z ło ż o n e  
bydź winno w gotowiżnie, d o z w a la  s ię  je d n a k  
p r z y s tę p u ją c e m u  do l icy tac ji  z łożyć  takowe 
w l is tach  zas taw nych  lub  l is tach  l ikw idacy j­
nych  z w łaściw em i k u p o n a m i  lecz  w tak ie j  
lośći, by w ar tość  rzeczy w is ta  z ło żonych  l i ­

stów o u l icza jąc  tem czasow o w edług  o s ta tn ie ­
go k u r s u  g ie łdy  W arsz aw sk ie j  w yrów nyw ała  
.um ie  vadialnej  w gotowiżnie o z n acz o n e j .

P rz e d a ż e  w zm iankow ane  odb y w ać  się b ę d ą  
w te rm in ie  powyżej o znacz onym  p oczyna jąc  
od go iz in y  10 z r a n a  w obec  R a d c y  D y re k ­
cji Szczegółow ej.  Gdyby zaś  R e je n t  p rzed  
k tó rym  p rzed aż  m a  s ię  odbyw ać by ł  p rzesz -  
kodzony, p rz e d a ż  o d b y tą  będzie  w jeg o  Kan­
celar j i  p r z e d  innym R e je n te m  k tó ry  go z a ­
stąp i .

U p rz e d z a  in te re sa n tó w ,  że  gdyby w duin 
do l icy tac j i  o zn acz o n y m  p rzy p ad ło  św ię to  
Kościelne lub u ro c z y s to ś ć  galow a d w o rsk a  
p ierwszego rz ę d u ,  p rz e d a ż  odbędzie  s ię  w 
dm u  zar .iz .nas tępnym  w kance la r j i  tegoż  
am ago  R e je n ta .

W arunki  l icy tacy jne  s ą  do p r z e j rz e u ia  w 
właściwych k s ięgach  wieczystych i w b ió rze  
Dyrekcji sz czegó łow e j .

Ostrzeżenie VVrazit; nie dojśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rz e d a ż y  d la  b r a k u  konkuren tów  
d ru g a  i o s t a tn i a  p r z e d a ż  od zuiżnuego  sza- 
c ty jsu  00 by t ą  b ędzie  bez da lszych  now ych 
io rę c z e ń . w te rm in ie  j a k i  D yrekc ja  S z c z e g ó ­
łowa o zu aęz y  i w p i s m a c h  pub l iczn y ch  raz  
ledeu ogłosi 1 A r t .  2 0  i /u s tanow ien ia  li. Rady 
A d im n is l racy in ę j  K ró .e s tw a  Po lsk iego  z d. 
(o Czerwca (1U L ip c a  I860 r . j

Siodice d  4 (10) L u t /g o  1874 r.
P re z e s  J .  K uszell .

P i s a r z  T chorzew sk i .

14 (26) W rz e ś n ia  1874 r. p rzed  R e je n te m  
W ołowskim.

Wierzy ciele z p oby tu  i z z am ieszk n n ia  
niewiadomi: 

ad  4. a )  Doroty  z O s tro w sk ich  C zarne  
ckiej  w spółw ierzyc ie lk i  rs.  456 

I z pod  Nr. 49 d z i a łu  IV.
5. D o b ra  P ruszkow o  z fo lw arkam i R och in ,  

O strów , Z a rem b y ,  W o la  P ru s z k o w s k a ,  n ad to  
r e a ln o ś ć  S to łow o  w o k rę g u  sądow ym  Mław­
skim, r a ty  za leg łe  w te rm in ie  s p r z e d a ż y  
wynosić  b ę d ą  oko ło  rs. 2,314 kop. 30, v a ­
d iu m  do l icy tac j i  r s  4,80% łicyt c ja rozpo  
czn ie  s ię  od sum y rs.  28,145, t e rm in  s p r z e d a ­
ży d. 14 (26 )  W r z e ś n ia  1874 r. p r z e d  R e je n ­
tem  Chodeck im .

W ie rz y c  e le  z p o b y tu  i z  z a n y e s z k a n ia  
niewiadomi:  

ad. 5. o) W ła d y s ła w a  S zym anow skiego  
w ierzycie la  r e sz ty  r s r .  4,757 i 
jsum y rs. 6,401 z  pad  N. 2 1 9 
działH IV.

b) Z ygm unta
c) A nie li  J R o d z e ń s tw ą  nie-
d  K azim ierz  * /  le tn ich  Z a w a d z -
e) Jó z e fy  \ k ich  wierzycieli
f )  S te fa n a  / rs .  5,000 z pod
g) K az im iry  l Nr.  10 d z ia łu  IV.
h) M ieczysław a 1
i)  M arj i  I

Uwaga. We w szy s tk ich  powyższych d o ­
b r a c h  p rzed m io tem  sp rzed a ży  są  w yłączn ie  
ty lko  g ru n ta  p o  u p o sa ż e n iu  w łośc ian  p ozo­
s ta łe .

N ow onabyw ca  m a  p raw o  p o t rąc ić  z p o s t ą ­
pionego s z a c u n k u  p o ż y c z k ę  T o w a rz y s tw a  w 
ilości j a k a  w d ac ie  p r z e d a ż y  po z a s p o k o je ­
niu za leg łości  p o z o s ta n ie  do u m o rz e n ia  a  
m anowie  z dóbr:

Glinowieck . . . .  r s  12832 kop .  64
Dyiewo ............................., 1 2 7 6  „  47
K onarzaw o  Sw ięchy  . „ 327 ,, 3n
O s tro w i te  . . . .  ,, 5281) „  23
P ru s z k o w o  Roch  n „  5670 ., 22
W  r a z ie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  powyższych 

p rz e d a ż y  w o znaczonym  te rm in ie  d la  b ra k u  
l icy tan tów ,  d ru g a  i o s t a te c z n a  sp r z e d a ż  od 
zniżonego  sz ac u n k u ,  odbędz ie  ■ ię w ter .i .iuje  
jak i  D y re k c ja  S zczegó łuw a  oznaczy  i w p i ­
sm ach  raz  jeden  ogłosi.

S p rz e d a ż e  pow yższe  o d b ę d ą  się w t e r m i ­
na c h  wyżej oznaczonych  p o c z y n a ją c  od go 
clziuy 10 z rana ,  w oiiec R adcy  D y re k c  ji  
Szczegółowej,  gdyby z.-iś R e je n t  p rz e d  ktló 
rym m a  się  odbywać sp rz e d a ż  był  p rzeszko-  
dzonym , p r zed aż  o d b ęd z ie  s ię  w jego  K a n ­
celar j i  p rzed  innym  R e je n te m  k tó ry  go za  
s tąp i .

U p r z e d z a  w szakże  in te re so w an e  osoby,  że 
gdyby w dn u do licytacji  o znaczonym , p r z y ­
p a d ło  św ię to  k ośc ie lne  lub  u ro c z y s to ś ć  ga  
Iowa d w o r s s a  p ie r w s z e g i  r z ę d u ,  p rzedaż  
odbędzie  się w dn iu  z a ra z  n as tęp n y m  w K a n ­
ce la r j i  tego  samego R e je n ta .

Vadium do l icy tac j i  z łożyć  się  m a jące  win­
no być w gotowiżnie lub w zam ian  w l is tach  
zas taw nych  lub  l ikw idacy jnych  z właściwemi 
kuponam i,  w takiej  j e d n a k  ildśći,  k tó ra b y  
p rz e d s ta w ia ła  ró w n ą  w ar to ść  sum y v a d ia l ­
nej w gotowiżnie  ob l iczo n ą  ty m czaso w o ,  p o ­
d łu g  o trzy m an e j  ceny  g iełdowej z z a s t rz e ż e  
niem stanow czego  o b r a c l io .vania p o d łu g  ce­
ny za  j a k ą  listy p rzez  D yrekc ję  S zczeg ó ło w ą  

m iejscu  s p r z e d a n e  z o s ta n ą  z woluej  
ręki .

VVarunki l icy tacy ,ne  s ą  do p rz e j rz e n ia  »  
w łaśc iw ych  ks ię g ach  w ieczy s ty ch  i w b ió rze  
D yrekcji  S zczegó łow e j  w godzinach '  b iu ro ­
wych.

P ło c k  d. 7 (19) L u te g o  1874 r.
P r e z e s  L. K om ierows i.

P i s a r z  S k on ieczny

które  wynagrodzenie likwidacyjne właśc ic ie lu  p r z e j rz a n e  być m ogą  w biórze  podpisanego  
trzymał, służebności w ai<oe zajęcia są obszer- | P i s a r z a  T ry b u n a łu  i u T o m a sza  Batogow-

.1. U■ i i 23. t^yrekcja Szczegółow a 7 o- 
ąarzystw a Kredytowego Ziemskiego w 1'łocku 

Z aw iad am ia  wierzycieli  z p o by tu  i zamiesz.  
k a u ia  n iew iadom ych, poniżej  przy każdych 
dobrach ,  n a  k tó ry ch  wierzyte ności ,  ich p ra ­
wa lu b  o t r z e ż e n ia  ś ą  z a m  e szczo n e  imiennie 
wyszczególnionych, że  d obra  tak o w e  jako  
polegające w op łac ie  r a t  T o w o rzy s t  wu Kre­
d y tow em u- /dem sk iem u  należnych ,  wystaw.0 - 
ue s ą  n a  s p r z e d a ż  p rz y m u so w ą  p ie rw szą  w 
d ro d ze  publicznej  licytacji  w m. P łocku ,  w 
rynku  K anonicznym , w pa łacu  B iskupi zwa 
nyin w kan ce la r j i  R e je n ta  poniż w ym ienione­
go, lub jego  z a s tę p c y  d b y ć s i ę  m ającą .

1. D obru  Glinowieck lit. B. tu z ieź  Glino- 
wit-ck z fo lw ark iem  Ż e la z n a  o raz  koloujami 
K rusz  i D u k t  w o k ręgu  sądowym P rz a s n y ­
sk im, ruty zaległe  w te rm in ie  s p r z e d a ż y  wy­
nosić b ędą  oko ło  rs .  1,408 kop  05 ,  vadium 
do l icytacji  i s .  2,631), l icy tac ja  ropoczu ie  się 
od sumy rs.  26 ,990 k o p  40, te rm in  s p r z e d a ­
ży d. 3 (ift) W rześn ia  1874 r. p rzed  R e je n ­
tem Lubow idzk im .

W ierzyc ie le  z puby tu  i z z a m ie s z k a n ia  
niewiadomi: 

ad  1. o, J o a n n y  Wiśniewskiej
b) I zabei l i  W iśniewskiej
c) Waler ji  W iśn iew skie j  wierzycle-  

lek  rs.  95.1 z pod N r .  30 dz IV.
2. D obra  Dylew o w o k rę g u  sądowym L ip  

now skim , r a ty  z a le g łe  w te rm in ie  sp rzeda ży  
wynosić  b ę d ą  oko[o  r s r .  188 kop . 78. vadium 
do licytacji r s .  950, l ibytac ja  ró zpoczu ie  się 
od sum y rs .  5 ,537, t e rm in  sp rz e d a ż y  d. jo  
(22)  p r z e ś n i ą  1874 r. p r z e d  R e je n te m  H ol-  
tzem.

W ierzyc ie le  z p o b y tu  i z zam ieszk an ia  
niewiadomi:  

ad  2. a> J a n a  S e r a d ń s k ie g i  wierzyciela  
rs .  90 z p o d  N r .  19 dz  IV.

b) L u d w ik i  N adrow sk ie j  wierzy 
cielki rs.  90 z pod N. i 9 dz. IV.

c) Klary Maeboltzowej wierzyciel-  
. . .  ki rs. 225 z  pod kr . 19 dz. IV.

:-'45 kop  : 2 1 2. v d um do l icytacji  rs  l,7t>Q, J. 3. D obra  K u narzew o  riwięchy A. Konarze-  
l icy tac ja  ro jtoocznie  się od sum y rs.  14 683 wo S ław ki  B. i Kouapzewo W ie lk ie  E  w 0- 
ko . 20, t e r m a  p r z e d a ż y  d. 24 L 'p c a  (5 3 ier-  k ręgu  sądowym  P rz a sn y s k im ,  ra ty  z a le g łe  w 
p n ia )  1874 r. p rzed  ttcj/utfl?)) K au cc l- r j i  Zie- te rm in  e sp rzed a ży  wynosić b ędą  o ku ło  rsr .  
m iańskioj  Fe l ik sem  B i e l a w k iw .  | 357 kop. 43, vadium do licytacji  r s  7Ó0, lj

7 . ob ra  No ak i  po u  vfes  eżen iu  w oś- cy tac ja  ro zpoczn ie  s ię  od sum y rs .  4,04o, te r -
ciau przy  dziedzicu  p o z o s ta łe ,  z p rzy leg łoś-  min sp rz e d a ż y  <J. U (23) *v r z e śu .a  1874 r. 
cian,: w w ik u z ie  b y p o p 'c z p y m  wymieaionomi p rzed  R e jen tem  Chodeck im.

h p r z y n a leży to śc ia m i  j W ip rz y D c ls  * poby tu  i z zam ieszkan iadom iarzam . w O bjaździe n e m , goczjm ąjąc oil j.tu d iież  z w szelk iem i i h p r z y n a leży to śc ia m i  , 
aumy rs 3,764 Itop. 17 obliczonej kujittpęy- w o|tr igU. i powjecjp. 8  ed leck im  g u b ern ji Sie- PWiadomi*
aern. I J ie -k le j  p o ł o ż “uV

M aj ic y  chęć p r z y s tą p ie n ia  d.> l i c y ta c j i ,  o- 
A o w iązan i są p r z y  p o d a n iu ,  n a  właściwonj pa-

J [ o 3 B 0 4 e a o  R e a a y p o D .

r-.ądZ!
9 0 % ,

ni* p rz e d a ż , w nos 
vadium  do l.cy tac ji

i- .ty zal g t ' w cinydi wia.-j ad a j
n r .  

rs .  650,
99 kop. 
l icy tac ja  1

Ossowskiego jakoF r a n c i s z k a  
w łaścic ie la .

4. D o b ra  O s tro w ite  sk ła d a ją c e  s ię  z fol-

niej opisana i w D zia le  l i i  pod N. 2 i. W la 
sach je s t drzewo różnego <rutuku,to jes t: sosn i- 
na, dębina, studn ia je s t urzewem ocem brow ali*

,pód  dachem  krytym  gońtoni. D ochód z p ropi­
nacji w daw niejszych la ta c h  hył około” rs. 260 
obecnie niecni źadncgó, hb Wlaścifeićl /.rzekł Się 
prop inacji.

W raz z dobram i zajęty został następny  in ­
w entarz m artwy: p lug ,iw sz tuk  ll), ra d e ł 10, 
bron  1 2 , wozów okutych 2 —oraz żywy: koni 
fo rnalsk ich  2 0  wraz z eliom ońtnm i i lejcam i, 
bydła rogatego  sz tuk  12 , k tóro wedle tw ierdze 
nia żony d łużn ika  m ają stauow ićjej w łas­
ność.

P o d a tk i roczne pod ług  św iadectw a k assr  
okręgow ej P inczow skiej są następujące: a ) z j  
R achw ąłow ic: główny podatek  griinźówy rs. 146 
k. 75, dodatkow y rs. 77 k,,T6„ podym ne dwpr- 
skie-rs. 13 k. 50, dodatkow o podym ne 50° 0, 
rs. 13 kop. 50, podatek  pi-opinacyj.ay rs. 153,1 
zw rot za maszyny rolnicze - r s . ,9 9 , k. 6 0 , szar- 
w ark  rs. 25 k. 32, sk ła d k a  o I '(milowi rs. 48 
k. 88  b) w Filipow ie: podymne rs. 3, dodatko- 
we 5 0 %  rs. 3, skladk.. ubezpieczeń is. 1 k 50. 
O prócz tego w łaściciel pl.i -i do kassy gm innej 
rocznie rs. 194. D obra  te- za kontraktem  tt- 
rzędowym  daty  17 (29) L ipca r. b., wydzier­
żawiono zostały A rturow i Podło '.owskiemu na 
la t 6 poczynając od dnia 19 Czerwca (1 L ipcu) 
r. b.

K o p ja  zajęcia doręczoną zosta ła  W ójtow i 
gm iny F ilipow ice Szczepanow i G lińsldeom  i 
P isarzow i Sądu P okoju  w Sźkalbm ic: zu L u ­
dwikowi M ajchrow skiem u dnia 1 0 (2 2 ) W rześ­
nia r. b.

Zajęcie to wniesione zostało do księgi wie­
czystej dóbr R achw ałow ice i' F ilipow ice i do 
księgi zaaresztowała T rybunału  Cywilnego w 
K ielcach  d n ia .1 9 L istopada ( ) ‘ G rudn ia )1 r. 'b.

Pierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i wą- 
runów  sprzedaży odbędzie się na jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w Kielcach, w 
miejscu zw ykłych posiedzień domu pod Nr. 
189 dnia 4 (1 6 ) S tycznia 1874 r. a dwie na­
stępne co drii 15.

W arunki licytacji i bliższe objaśnienia p r z e j ­
rzane być mogą w biórze podpisancg i Pisarza 
T rybunału  T u Tom asza Batogow skiego P a tro ­
na  w mieście K ielcach zam ieszk a łeg o / sp rze­
daż tę popierającego.

K ielce d. 21 Lisłfopi (3 G rud .), 1873 r.
Bielińsk •

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Kielcach dnia 21 L i­
stopada (.3 G rudnia) I S7 ! r.

B ieliński.
Po odbyciu trzech  pierwszych publikacji 

zbm ru objaśnień i w ą r.n k ^ w  licy tacyjnych, 
te clili dó przygotow aw czego przysądz-n ia  o 
znaczony zosta ł na dzień 6 18) M arca 1874 r. 
godzin;; 10 z rąn a  od sumy rs. 33750. a gdyby 
tej n ik ł uieofiarow ał od %  części, takow ej, to 
je s t od sumy rs. 22 500.

Kielce d 1 ( l3)L ,u tego 1874 r.
Bieliński.

W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w K ielcach 
dary 6 ( 8 ), 7 (19) i 8 2 0 ; M arca r. b spory 
incyden talne oddalone zostały 1 odbyło s.ę przy­
gotow aw cze przysądzenie w dniu 8  2 0 ) M arca 
r. b. za sumę rs. 22,500, Tomaszowi B a togow - 
skiemu Patronow i jiopicrająceuiu sub liastacją  i 
term in do ostateęziiego przysądzenia óznaczo­
ny został tui d. 24 K w ietnia ( 6  Maj 1) r. b. g o ­
dzinę 10 z l-ana.

K ielce d. ,8 (20) M arca 1874 r.
B ieliński.

sk iego  P a t ro n a  w m ieśc ie  K ie lcach  za  mes*- 
ka łog  1 sp r z e d a ż  t ę  pop ie ra jąceg o .

K ie lce  d. 21 L is to p .  (3 G ru d n ia )  1873 r .
B ie liń sk i.

'/ j wieszono l a  tabl .cy w Sa l i  ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Kielcach d. 21 L i ­
s to p a d a  (3 G rudo a  1 lb 7 3  r.

B ie lińsk i .
P  1 odbyciu t r z e c h  p ie rw sz y c h  p u b l ik a c j i  

z b io ru  ob jasu ień  i w aru n k ó w  licy tacy inych ,  
te rm in  do p rzygo tow aw czego  p r z y s ą d z e n ia  
Oz .aczouy z o s ta ł  n a  dz ień  6 (18) M arcu 1874 
r .  g o d z .  10 z r a n a  od sum y rs. 1,200, a  gdy 
by tej  n ik t  nie  o f ia ro w a ł ,  od %  części t a k o ­
wej, to j e s t  cd sum y rs. 800.

,K ie lce  d. 1 (13) L u te g o  1874 r.
Bieliński

W jro k ie m  T rybuna łu  Cywilnego w Kielcach 
daty 6 ( iS jM a rc a  r. b. odbyło się przygoiowaw- 
cze przysądzenie  za sumę rs. 800, Tomaszowi 
Batogowskiciuu Patronowi popierającemu sub- 
hastacją i termin do ostatecznego przysądzenia 
oznaczony -został ua  d 2 4  Kwietnia (6 Maja) 
1874 r. godzinę 10 z rana.

Kielce d. 6 (18 ) M arca 1874 r.
Bieliński.

8 ek luckich ,  d ru g a  z ś cz : ć uó taooua  
ticyla&nticzeł na  d łu g o Ić  łuk-ir b'2

N . D. 1655. Fis a r z Trybunału Cywilnego 
w Kielcach,

Stosow nie do a rt, 682 K . P . 8. wlauomo czy­
ni. iż na  żądanie N arcyza i Celiny z Pakoszew- 
skich m ałżonków  P o lańsk ich , właścicieli dóbr,, 
w dobrach  własnych K om orniki, obwodzie Sam ­
borskim  W G alicji A ustryjaokioj zam ieszkałych, 
zam ieszkanie praw ne u T om asza Batogowskie- 
go P a tro n a  w K ielcach zam ieszkałego obrane 
m ających, w poszukiw aniu suui: 1. rs. 3,900, 
rs. 4,200, rs. 516 kop. 30, rs. 1,300, wszyst­
kich z procentem  5 %  od dnia 12 (24) Czerwca 
1870 r . 2. rs. 387 kop. 25, i rs. 3 ,000, obu z 
procentem  po 5 %  od d. 14 (26) S tycznia 1872 
r. Narcyzowi i Celinie m ałżonkom  Polańskim  
od W acław a Pakoszew skiego, w łaściciela dóbr 
Rachw ałow ice i Filipow ice, w tychże dobrach 
pod ju rysdykcją  Sądu Pokoju  w S zkalbm ierzu  
G ubernji K ieleckiej zam ieszkałego, p rzynależ­
nych, aktem  K om orn ika przy T rybunale  Cy­
wilnym w K ielcach  F e lix a  L uniew skiego daty 
6 (18), 7 (19) i 8 ( 20 )  W rześnia 1873 r,, zajęte 
zostały  ua  sprzedaż w drodze przym usow ego 
wywłaszczenia:

D O B R A  Z IE M S K IE  
K H ł - l i w w I u n i c e  ■ F i l i p o w i c e .
Je d n ą  księgą hypoteczną o b ję te , w paratj 

Rachw ałow ice, gminie F ilipow ice, pod jurisdy- 
kcją Sądu  P o k o ju  w Szkalbm ierzu , Pow iecie 
Pińczow skim , G ubernji K ieleckiej położone, 
odległe od m iasta Pow iatow ego P ińczów  w io rst 
4 9 , od osady Szkalbrnierz, g d z ie je s t Sąd P o k o ­
ju w iorst 23, od osady K oszyce g d z ie je s t  S ta -  
cj a Pocztow a w iorst 3, a  od G ubernialnego m.
K ielc  w iorst 112, graniczące od wschodu z d o ­
b ram i P rzem yków , n a  południe z osadą Koszy­
ce, na zachód z dobram i D obiesław ice i wsią 
SędziszoWice^ na  północ z wsią K ijany.

D obra  te zajm ują jed en  kaw ał g run tu , o b e j­
m ujący  646 m orgów g ruu tu  i prętów  5 8, 
azern: g ru n ta  ornego m órg 339, pr: 197, łą k  o d ­
dzielnych mórg 42, pr. 63, łą k  polnych pr. 170, 
w ogrodach warzywnych m órg 4, pr. 226, w 
ogrodach owocowych pr. 293, wód pr. 75, w 
z a r o ś l a c h  ekoło  pr. <42, w p iaskach  pr. 35, w 
gran icach , d rogach, rowach i n ieużytkach mórg 
10 , pr. 63, pod budow lam i m. 2, p r. 176, w la ­
sach i porębach  m. 231, p r. 251, w pastw iskach 
m. 12, p r. 265.

W  przyległości F ilipow ice właściciel ma ty l ­
ko dom , resz ta  należy do włościan. G leba zie­
mi w połow ie pszenna, w połow ie żytnia.
W  d o b ra c h  Rachw ałow ice są następujące bu ­
dowle: dwór drew niany pod gontem , spichrz z 
drzew a pod słom ą, piwnice dwie z drzew a w 
ziemi pod dachem  słomą krytym , stodo ła jedna  
z ubrust0  w 9lu py drew niane pod słom ą w raz ą 
m ło carn ią  i k ieratem , trzy  s todo ły  z c h ru s tu  w 
slupy drew niane pod słom ą, takaż  szopa, dom 
na  pom ieszkanie d la s łu żący ch : -z drzew a pod 
słom ą, obory i stajnie z drzew a pod słom ą, ow­
czarn ia  m urow ana z kam ien ia  na  avapno pod 
gontem , chlewy z drzew a pod sl orną, oraz ch le­
wik 11a  drób , kurnik  i tw ychodek, karczm a z 
drzew a pod słom ą, kuźnia z drzew* pod gontem  
z njięszkauiem  dla ko wała obecnie spaloną, 
karczm a przy trakcie  do K oszyc wiodącym z 
drzew a pod słom ą, w F iłipow ieacii zaś dpm z 
drzew a pod słom ą zum ieszkały przez staroza- 
konnego od dw orą przyjętego, p ło ty  i ogrodze­
n ia  z chrustu  wszędzie

G rąn ta  przeszłe p a  w łasność w łościan  zę wsi 
R aćliw ałów ice wedle zatw ierdzonych i w pro­
wadzonych do wykazu: hy potocznego tabeli i i - 1 N r • ) : /  
kw idacyjnych m ają rozległości, mórg 171 pr. 7 j s t ę ,...(> et) dni 15 
w ''dobrach zaś FllipoW iće id'. 15V pr. 148; za i VVAi'unkf " i i ty ta c j

X . U. I fib Ą .T isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

S to so w n ie  do a r t  682 K  P. 8. wiadome 
czy n ' ,  iż na  ż ą d a n ie  Ju d k i  Cnkierm a a. han -  
dlujQ;Cegow . gubpr, Kielcach zam ieszka łego  
a z . im ieszkauM  praw n e  d o ' t e g o  iu tć ra su  i dii 
ca łego  postę p o w an ia  silbhst8tucyjue.jo u T o  
musza Ba tugow skiego  P a t ro n a  p r / y  T r j b u -  
n a le  tu te iszym  w m. K .e lcach pod Nr. i  u 
zam ie-zkałego ,  o b rane  m ającego, w p .isz79 
k iw an iu  sumy r-.  61)9 i kosz tów  o J  Michau- 
iJu l jau -ny  iljwłż. lucRIćh o raz  T  r tstszła 
i M a r j a a c y  małż. K rżyszk  ewiczóa*. w łaśc i­
cieli 'ń ieruchóm ose i  w Kielcach pod Xr. 87 
położonej ,  w m. Kio, cuch zam ieszka łych ,  
p rzy n a leżn e j ,  p ro :o k u łe m  Komorni!y .4 p r* .  
S ądz ie1 Poko ju  w łf cd ■. ,:!i, H ip o lit t L u u  w  
sk iego w d. 23 L i .<.1 ;4  S erpni.t )  r ii. spo 
r z ą d z o n y m  w d ro d z e  <ąio.>fj p rzy m u szo n e ­
go wyWłii■■zczon'tt' r a j ę t ą  i zuń lóśz tow ahą  
z o s ta ł* .

IE R 0 C iIO M O łS Ó  
61 "•V :> rwśkiw Kjeloąoh priły ulicv B ta ró  

u iej ; N rf  .o l .  1 (0  o r / , u - 8 7 ,  u hyA  
l l o ,  p o d  jurjstTykcją; S ą d u  P oko ju  w Kie!- 
radh p o ło -zo ty /p faw e iu  wł.. ;. oś -i d - x-Gw. : 
w/tiy. h  dłjiżnikóiy ModMki i Juliuti  ty n i . f ż  
S ie k t l l c k i ' c i i 'B ^ lk  T ó W iż z .i i l i ia r ja n . iy  m a łż .

Ć X < .ii w j l tyc i i łe  p o :  
uiciw uu|. a/ujZj-ytol-

Krzyśzkifewi.c::ó *• lta tóż 
s iu ;!an iu  zp-itii i tca, tnij 
uOŚ^ąTiypłftWfetWIśioh d iżón

N .e rn o lę iu o ę ć  t ą  w łii ćii.iku s.r .z .Jług-T 
ci o Jtlz e iońą  jus;  n:t dwie części , :<■ i . i , „  . 
stroitiy jioluiińiowfej V ulicy s t . w . , f / -, ..>.
sa-i^i ua długiyś; łojfCi 150 stiizo ,y.i. ł a  ność
*■   U l  f M t t j  “ "  o,i u l

(11 n j
1,  - s.y.

hut, 1
io r  grtv

N, I). 1679.
Podpisany  O brońca wiadomo czyni, i l  j  ujo- 

cy wyroków T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie, z dnia 2 ( 14) G rudnia 1 s 7 1 r . i 4 (16) 
W rześnia  1372 r., tudzież S ą d u  Apelacyjnego 
K rólestw a P o lskiego z d, 27 M aja (8 Czerwca) 
1872 r. zapad łych , między Stanisław em  Cza­
chowskim obyw atelem  we wsi Dobieszkowie 
zam ieszkałym , jak o  głównym opiekunem nielet­
niego W ładysław a G órskiego , w imieniu tegoż 
przez M akowskiego P a tro n a , a  następnie prze* 
p r tu ra  B ardzk iego  A dw okata, w W arszaw ie 
pod N r. 576 zam ieszkałego staw ającym , a  H e­
leną z Boskich G órską  w imieniu własnem , ora* 
jak o  m atką i g łów ną opiekunką nieletniego F e ­
liksa Górskiego, we wsi Olszy, w okręgu  B rze­
zińskim, oraz W incentym Łuszczewskim  oby­
watelem ziemskim, opiekunem przydanym  te- 
qż  n ieletniego we wsi Cegłówce, w okręgu 
awskim zam ieszkałym i, przez Piędzickiego 
a trona  i S tarzyńskiego M ecenasa bronionymi 
ostaną sprzedane w drodze działów ,

D O B R A  O l s z a  
położone w gubernji Petrokow skiej, w pow ie­
cie Brzezińskim , gminie M roga D olna, p a ra łji  
Jeżów , okręgu Brzezińskim  sk ładają  się głównie 
z folw arku Olsza i M ichałów , ogólnej rozleg ło­
ści włók 19 miary now opolsuiej, a  to wraz z 
gruntam i w łościańskiem u N a fo lw arku O lsza 
znajdu ją  się następu jące zabudow ania: dom
lnieszkulny murowany, oficyna, czw orak i sześ- 
i-iorak drew niano, obora , sta jnia, ow czarnia 
I dwie stodoły m urow ane, wszystko gontem  k ry­
te. N a folw arku Michałów': dwór z drzew a 
stajnie, obora , stodo ła, spichrz i czw orak dre­
wniane słom ą kryte. P o  odbyciu pierw szej pu ­
blikacji zbioru objaśnień  i w arunków  licy tacy j­
nych w d. 3 (15) L istopada 1872 roku, W -ny 
K arnicki Sędzia T ry b u n a łu  delegowany, term in 
do odbycia drugiej publikacji a zarazem  p rzy­
gotowawczego przysądzenia na  dzień 1 ( 1 3 ) 
Lutego 187 3 r. godzinę 1 % z po łudnia  wyzna­
czył, który odbędzie się w miejscu posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, pod N r. 
549 w W ydziale I I  przed tymże Sędzią.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 27 421 
jak o  szacunku przez biegłych w taksie wykry­
tego,  a  w'arunki licytacyjne i bliższe o b jaśn ie­
nia w K ancelarji W -go P isa rza  T ryb u n a łu  te ­
goż W ydziału  i u podpisanego A dw okata w 
Warszawie pod N r 34 przy ulicy D ługiej za ­
mieszkałego,  przejrzane być mogą.

A r tu r  Bardzki,  Adwokat.
P o  odbyciu pow yższego term inu, ostateczno 

przysądzenie na  dzień 5 (17) M arca 1 8 7 3  r. 
oznaczone, dla zaszłych spo rów , do sku tku  nie 
doszło. W  nowym term inie na  d. 28 M aja (9 
Czerw ca) 1873 r. w yznaczonym , dobra  te n a ­
by ł P a tro n  Piędzicki 11a  rzecz H eleny G órs­
kiej. Gdy wszakże ta  w arunkom  licytacyjnym  
zadość nie uczyniła, mimo npływ u term inu za- 
kreślonogo je j wyrokiem T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie z d. 11 (23) L utego  1874 r., p rze­
to dobra rzeczone na  rysiko i odpow iedzial­
ność pkislioytanta, n a  żądau ie tegoż, S tam sła - 
wa Czachow skiego n a  pow tórną sprzedaż w 
drodze relicytacji wystawione zostają.

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  relieytacyjnyeh odbędzie się w dniu 
1.5 ( 27.) M arca 1874 r. w W ydziale I  T ry b u ­
na łu  Cywilnego w W arszaw ie pod  N r. 5 4 9 .

W arunki relicytacyjne p rzejrzeć m ożna w 
K ancelarji W -go P isa rza  T ry b u n a łu  i u A d ­
w okata B ardzkiego pod Aś 576 relicytację po­
pierającego.

Pisarz T rybuna łu  R. L inowski.

zoę.taA  p rzez  Siókluęki.ch T o m a s/ .wi i 
j a t m i e ’ z JlłitiibfeTaił ! h  K rzyszk lew ićz  
:nn;gar.».iT.cy lakowyinjr zn a jd u je  się 
ni *uy , .

'A d  g ruac lu  n ieruchom ości , ' I s tń i  «ły n a s t ę ­
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N. D . 1680. W  dnia 1 4 (2 6 ) li. m. ; o g o d z . 
10 rano  n,i Grzyb iwie, av d ' 5  (8 7 ) ' t. m. w 
goilz. 10 rano na  K rasińskim , a  w 11. 20 M arco 
(1 Kw ietniu) r. b .- a m z e  i na  G rzybow ie a 
W arszaw ie, prawnie za ję te  ruchom ości jak o  10 
meble machoniowe, jesionow e, lustra , lam py 
garderoba i'M ćItźna męzka i t .  p. przez publi­
czną licytacją sprzedane będą .
Czamański, Komornik p. S. A . K. P .  Nr. 5 4 9 ,*

N- D . 1696. Zajęte w egzekucji Sądow ej ru ­
chomości jak o  to: fo rtepian  nowy, o godz. 10 
na Starem  mieście, raoblo, lu stra  landszafty , 
garderoba m ęzka, lampy i t. p. o godzinie 10 na 
S tarem  mieście w dniu 15 (27) M arca r. b, 10 •

przez pii-

f u u j i ' R z a d n t e j  w s z a c u n k u  ogólnym |,a -. 
Sól). ■ ‘ : -

Sklep.) , on f. i .u tu 'obeonie  z o s ta ł  p rzyk ry ty  
i z/ijęty do uży tku ,  a reszt; , stoi p u s tk a m i  
Pod domem są 4 jiiwnuu* śi. lej .ione resz t / ,  
p lacu  ż. j ę t a  j e s t  u a  ogród owocowy i p a d /  
wórze.

ilo.oliód z powygs aij  i,ie ucho oości do 
cz a s u  p o g '4'zeli wynosił  ro c z n ie  rsr .  350 ó- 
p r  cz n e r t i rhom  mći uży tk o w an e j  p r z e z  
iyrzysz ;ie.vipzów.

żka,  komoda, krzes ła ,  kanapu, lau py, zegar 
dniu 18 (30) Marca 1874 r. o godzinie 10 z r a ­
na  za Żelazną Bram ą w Warszawie 
bliczhą licy-tację s rzedane będą.

Warszawa d. 12 (24)  M arca 1874 r.
-4. Gawryłow, Końiornik,

N- D- 17 25. P raw nie za ję te  ruchomo lei: 
wilia, likiery, herbata , n ra a , sardynki i inne 
trunk i, meblu jesionow o, machoniowe, sosnowe, 

; rad ;e , /.oąary, lustru  i t. p. sprzedane bę<% 
i przez publiczną licytację, w Warszawie n a  ta r- 
i gach; na Sew erynow ie d. 14 ( 2 6 ) M arca r» ty. o 
j godzinie 10 ran o , na M uranow ie 15 (27) j 1 j ą  
i (31) M arcu r. li. o godz. 10  rano, na Grzybowie 
[ d. 1 8 (,30) M arca r. b. o godz. 10 rano, na  So- 

'/  | werynówie w dniach. 16 (2 8 / i Ig  (30) M arca  
> o raz  28 M arca 9 K w ietn ia) r. b. 0  godz.  ’..... . .... . mrm IV! loa.k!., . i * - ,

wietnia)  r. b. 
rano,  na S t . ry m  mieście U. 1 9 (3 m 
o godz. 10 rano.

Aleksander Saw icki, Komornik S> 550.

10
r. b.

O G Ł O SZ E N IA  p r y w a t n e .

ćftj -i się roczuiełjw kwocie  rsP oda tk i  
31 k 4:

l io p j  i za jęc ia  d o ręczo n ą  s o s U ł a  P re z y ­
dentów. rri.ast •Kfćl.: A leksandrow i A ugus ty  
nOwictowi i P isarzowi S a d u  P o 1 óju  w Kicl-  

h ’ '  ' M

W  tych dniach zgubiono w 
. \ \a r szaw ie  s l o t y  p o d ł u ż n y  i n e d n l -  
J o n  z dwoma t o t o i g r n f i o n i i .  nprus *

j S1§ Z11aluzcę o oddanie t u k  tvrego w domu p o -
r t t o w y s u  na Krako«'skiem-Przedmieściu

! do ekspedycji Gazet gdzie udzieloną będzie w 
razie żądan ia  przyzwoite wynagrodzenie.

1 "  P .  Jubilerów  uprasza się o zwrócenie u -
takawy, w razie sprzedaży.cacti M ichałowi Halikowi d n ia  31 L 'p c ą  ( (2  wagi na

Bićrpn s) r. b . . i %mamŁaję::  o to  wniesione z o s ta ło  do k s  ęgi
w ieczystej i do k sięg i za  resz tow ań  T rybu  
n a ł u  Cyk i lifego w Kteicaoh du;a 19 L .s jo p a -
d 1 (1 Gyndtj.a r. b.

Pierws* i p u b i ik k cj a zb ioru  ob jaśn ień  i •
Warunkipw sp rzed a ży  odbędzie  się na ja w n e j  j 
audjeucji  T r y h u u a f ;  Uywimrgo w K ie lcach  I
*  mlójscu zw yklyćh  posiedzeń w dóinn p o ’. [ 9umy zacznie się licytacja.

ń t i - n  tStyrznia i<>7i r  » dwie ua- [ Wurszńwą d. 12 (»4j Marca 1 8 7 4  r
I

Jś. 1). 1697. U 71 I Ą
W  obwieszczeniu o sprzedaży dóbr 

łiyki, zamieszczonym w N -rze  d z ie n n ik a  53 
przez pomyłkę druku  podano,  że taksa  tvch 
dóbr  wynosi rsr. 16,500, gdyż rzeczywiście do
bra to oszacowane są na  rsr. 165,000 i od tai

-  zacznie się licytacja.
Wurszuwu

i b la s z e  ob jaśn ien ift i
Andrzej Brzeziński. 

O brońca przy Senacie.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


